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Wspaniałe zwycięstwo budowniczych komunizmu 

Wody Donu popłynęły Uowym korytem 
MOSKWA (PAP). - W NO CY Z DNIA 21 NA 22 WRZESNIA 

BUDOWNICZOWIE CIMLIAŃ SKIEGQ, WĘZLA HYDROENER
GETYCZNEGO ODNIE$ LI WSPANIALE ZWYCIĘSTWO. W RE
K OR DOWO K RÓTKIM CZASIE - W CIĄGU 8 GODZIN 30 
M IN. PRZECIĘLI ONI OSTATECZNIE STARE KORYTO RZEKI 
DON I SKIEROWALI WODY DO NOWEGO KORYTA. 

MOSKWA (PA!P). - Cała prasa 
radziecka riamieS:ZC!Z.a obszerne ar
tykuly i sprawozdania o wspania
łym osiągnięciu budo,vnicrz;ych c:m
li.<lńskiego Węzła Hydroenergetycz
nego, a mianowicie przegrodzeniu 

rzeki Don I skierowaniu jej wód do 
nowego koryta. 

P rasa podkreśla, że zwycięstwo to 
stało S·ię jeszcze jednym swfadec
twem wcielania się , w życie genial
nego p lanu stalinowskiego przeobra-

u 

Delegaci a Komisii Organizacyinei 
Akademii Nauk . Polskiei 

Cyrankiewicza • premiera 

żenia przyrody dla dobra lud'Zkości 
Główny inżynier bud owy Cimliail.

skiego Węzła Hydroenergetycznego 
- Razin i jego zastępca P ieryszkin 
przytaC?.ają w artykułach, zamiesz
czonych na łamach prasy radziec
kiej cyfry i fakty ilustrujące wyso
lci poziom radz.ieckie j techn'.ki bu
dowlanej i entuzjazm pracy budow
niczych. 

Tempo budowy - piszą oni -
wzrastało rz: dnia na dzień. Do chwi
li pre:egrodzenia Donu wykonano 
przy Cimliańskim Węźle roboty 
ziemn e o ogólnej ilości 50.000.000 m 
sześciennych i ułożono praeszło 

utworzyć w stepje wśród bezwod
nych terenów ogromny rezerwuar 
pod nazwą „Morze Cimliańskic" -
będzie jedną z największych tam 
ziemnych na świecie. Najbardzriej 
ważnym odcinkiem tej t amy jest 
ten, który przecina koryto Donu i 
gdrz.ie wysokość tamy dochodzi do 
35 m. 

dowód Nowy 
agresywnych zamiarów 

wobec Chin 
USA Prządka )a11ina Kubersl.-a z Zahlmlów im. Dzierżyńskiego wyko11uje 

117,9 proc., produlr.ujqc towar najwyższej jakości. 
bazę 

WARSZAWA (PAP). - Prezes Ra
dy Ministrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął w dniu 24. IX. r . b. delegację 

Komisji Organizacy jnej Polskiej Aka
demii Nauk w składzie: przewodni
czący prof. dr J. Dembowsk~ zastęp
ca przewodniczącego prof. dr K. Kura· 
towski, sekl'etarz prof. dr W. Michaj-

900.000 m sześc. betonu. W ciągu je- PEKIN (PAP). - Pekii1ski „Dzien
dnej doby przerzucano do 250.000 m nik: Ludu" donosi z frontu koreań
sześc. ziemi, ~ tego okolo 150.000 m skiego. że 9 września w okolicy 
sześc. za pomoc<\ pomp z iem1~yc~. Sunczun artyleria przeciwlotnicza 
Tal• intensywnego nawarstw1c111a ochotników chiilskich zestrzel i ła a 
za pomocą mechanizmów liydrau- merykański samolot myśl iwski 

ł?w oraz. c;:złonkowie: prof .. dr J. Wa-! licznych nie zna. j eszcze budnw uic- .. P - 51''. Lotnik. porucznik. Orval 
sdkowski ~ dr ~· Petruse~icz. • · tw o w całym świecie. W ciągu doby Tandy uratowa ł się na spadochro

Delegacia złozyła Premierowi spra- układano do 6.000 m sześc. be tonu. n ie i dost.al s ię do n:ewoli. 

Nagrody dla przodujących zespołów · 
tkackich przemysłu bawełnianego 

.za li kwartał · 1951 · r. 

wozdanie z prac, · przygotowujących Gdy by uzbro.ien ie metalowe, użyte Wśród rzeczy lotnika amcrykań
powstanie Polskiej Akademii Nauk do budowy tam ułożono w jedną skiego znale.ziono niedużą dwustron
oraz zgłosiła szereg postulatów, zwią- linię, to wyciągnęłaby się ona na I~<! mapę, specjalnie spoTZądzoną d la 

h g • • PAN przestrzeni 5.000 km. lotnac twa amerykat'!skiego. Na je-

Zarząd Główny Zw. Zaw. P rzem. I kiego. Po jed nej nag1·od zie w wyso
Włókienniczego rozpatrzył wyniki kości 3.500 ll.l. przyznano ZPB 
współzawodnictwa za II kwartał br. im. Waltera, ZPB im. I Dywizji Ko. 
między zespołami tkackimi przemy- śoiuszkowskiej, ZPB im. Rewolucji 
slu b~welnianego o 100 proc. i wyż. 1905 r. i ZPB w Zduiiskiej Woli oraz 
sze wykonanie ba.z produkcyjnych. Bełchat.owie, zany c z or anizacią · Inż. Rall.in podkreśla, że przegro- dnei stronic tej mapy w idoczny był 

- ------ - -- dzenie koryta Donu w dokladnie M11kclen i jego okoli c~. na drugiej 

Uruchomienie nowego pieca żeliwnego wyznaczonym terminie, tzn. we zaś - prow ·ncja .Jehol. 
wrześniu, gdy wody tej rzeki opa- 1 Mapa ta - p is7.e „Dziennik Lu-

P ostanowiono nagrodzić premiami Ogółem przodujące zespoh• lkac-
Jlieni l)żnymi w wysokości od 2.000 kie uzyskały nagrody na ogólną ~u
clo 4.000 zł każdy zwycięski zespół mę '199.500 zł. 

W Wytwórni Sprzętu Mechanicznego dają, d~lo możność .bud?Wniczr:n 1 du" - ~10\VOdzL że ~iągle wypadki 
rozpocząc w odpowiednim czas1<? gwa łce nia przez lotrnch\·o amery-

tkacki, zależnie od ilości członków Poza tym specjalne nagrody pie
zespolu oraz liczby obsługiwanych niężne w kwocie 4.500 zł za wyso
kr osien. kie wyniki produkcyjne otrzymał Na twarzach załogi, zgromadzonej 

w odlt wni Wytwórni Sprzętu Mecha
nicznego, maluje się wyraz radosnego 
podniecenia. Nowy wielki piec do 
wytopu żeliwa przybrany został 
kwiatami i zielenią. Załoga WSM 
uruchomiła na 6 dni przed terminem 
piec żeliwny t. zw. kopulak. 

niem wpływa do kadzi. Pierwsza\ nawarstwianie 13-kilometrowej ta- I lrnńskie ob~ri:aru powietrznego Chin 
produkcja z nowego pieca ruszyła. my z.iemnej Ciml!ańskiego Węz.la I nie są bvn1jmniej nc.stępstwem „o-
Przedstawiciełe partii, związków Hydroenergetycznego. Tama ta. mylc:k" b adż też skutkiem „zbładze-

zawodowych oraz dyrekcji podk:-eśla- która już w iosm:1 1952 r. pozwoli n '.a" lotnika. 
l i w swych przemówieniach o!iarne 

Nagrody zostały przyznane m. in. per sonel techniczn y z ZPB im. Szy-
6 zespołom tkac!{im z ZPB im. Sta· mańskiego. M. in. premie przyznano 
lina - w wysokości 21.000 zł, 7 ze- dyr. nacz. t-0w . Przybyłom, nac'JJ, 
społom z ZPB im. !Harchlewskiego inż. tow. Lange, k iert>wnikowi t kal
(24.000 zł) , 6 zespołom z ZPB im. ni t.ow. Urbankiewlczow i. wysiłki załogi dla przedterminowego O k k k I ł d · 

uruchomienia pieca i składali żvcze· Y tators ie za usy imperia istów ZO'>Ła y IJ aremmone Harna.ma (21.000 zł), 5 zespołom * * * 
Wśród burzy oklasków naczelny 

dyrektor WSM, low. Ste[an Ru la, 
dokonuje pierwszego spustu żeliwa. 
Czerwona lawa gorejącym strumie· 

nia nowych sukcesów w dalszej wal
ce o produkcję. 

Uruchomienie nowego pieca w od
lewni W SM pozwoli ty m zakładom 
na zwiększenie produkcji żeliwa. 

Si~bko \ sprawn1e prżeprowadź.my 
· · skup ziemniaków jadalnych 

· Rozpoczęła 'Się już na terenie całego kraju jesienna akcja skupu 
ziem niaków jadalnych . Tegoroczny plan przewiduje skup 690 tysięcy 
ton ziemniaków konsumcyjnych do 10 listopada . 

.Jesienny skup ziemniaków jadalnych został w bieżą.cym roku przy
gotowan y ta k, aby zapewnić ludności pracującej miasf łatwe za opa
trzenie się w ten artykuł, a jednocześnie, aby chlop - dostawca nie 
natrafiał n a t r udnoMci przy zbywaniu swoich ziemniaków. 

Powzięta w tej sprawie uchwała Pl'ezydium Rządu, jak I szczegó
łowa instrul;:cja .centrali Rolniczej Spółdzielni „Sam opomoc Chłopska", 
poza. ogólnymi wytycznymi organizacyjnymi, zapewnia r olnikom szereg 
ułatwień przy sprzedaży ziemniaków na punktach skupu. W tegorocz
nej akcji skup u 82 proc. stanowić będą. ziemniaki kontraktowane. 

Aby uniknąć przerw w przyjmowaniu ziemniaków na punktach 
gminnych spółdzielni, lub zby t wielkiego napływu dostaw có"' w j ed 
n y m dniu, kierownicy grup plantatorów uzgadniają indywidualnie z 
rolnika mi ostateczne terminy dowozu ziemniaków na punkt. 

Odpowiednie wyposażenie tych punktów, jak rówmez specjalne 
przeszkolenie i poinstruowanie pracowników gminnych spółdzielni za
trudnion ych przy skupie, pozwolą chłopom uniknąć długiego 

oczekiwania i przyczynią się do sprawnego przyjmowania dostar 
czonych ziemnia ków. Punkty sku1>0 czynne są od w czesnego ra
na do zmroku, dzięki czemu r olnicy, przestrzegajlł<l ustalonych 
terminów nie będą narażeni na trud powtórnego dowozu ziemniallów, 
j ak to się niejednokrotnie -.zdanaJo w ciągu ubiegłych lat. 

Duży nacisk położony będzie w b1ieżącym roku na jakość dostarcza
nych ziemniaków oraz terminową, ich dosta.wę. Za termi11ową dostawę 
ziemniaków zakonh'aktowanych, zgodnej ze s tandardem jakości, prze
widziane są premie. A mianowicie przy dos tawach w pkresie od 10 do 
20 września - 15 proc. wartości zakontraktowanych ziemniaków, przy 
dostawach od 20 września. d o 10 pażdziernika - 10 proc. i wrPSzcie 
5 proc. przy dostawa ch od 10 d o 20 października. 

· \V wypadku, gdy dostarczon y na punkt skupu transport ziemnia
ków zupełnie nie odpowiada w y mogom określonego standarclu, gminna 
spółdzielnia, a czkolwiek ma prawo odmówić przyjęcia takiego trans
portu, jednak w miarę możliwości będzie się starała zakupić go po cenie 
wyznaczonej na. ziemniaki przemysłowe. W ten s posób rolnik-dostawca 

·nie będzie zmuszony wracać do domu ze swoimi ziemniakami i oczeki 
wać na term in s kupu ziemniaków przemysłowych. Dostawcy niesta,n
dardowych ziemniaków mają również możność przesortow ania swoich 
kartofli na miejscu - na punkcie s kupu, na sortowni ku, dzięki czemu 
otrzymają za nie cenę przewlddaną. za ziemniaki jadalne. 

Organizacja tegorocznej jesiennej akcji ziemniaczanej zapewnia 
także natychmiastow e wystawianie kwitów na odbiór należności za do
starczone ziemniaki ws zystkim dostawcom. Zalecenie zaś u ruchamiania. 
punktów skupu przy drogach bitych, tam gdzie daleko jest. do linii ko
lejowych, ułatwi chłopom zn acznie trans11ort i przyspieszy go. 

Przebieg pociągów przewożących ziemniaki został skrócony do 
minimum. Przy s tacjach ko lejowych przewidzianych n a załadunek 

ziemniaków skupionych z danego okręgu uruchomione są punkty skupu 
prowadzone przez służbę handlową PKP przy współudziale przedsta
wiciela gminnych spółdzielni. 

d sprawnego przeprowadzenia akcji ziemniaczanej przez aparat 
skupu zależy w duże.j mierze dalszy rozwój kontraktacji w roku przy
szłym. Nie n·olno dopuścić do uajmniejszych uchybień, które mogłyby 
zniech~cić chłopów do konfra ktowania. Stale bowiem rozwijający się 
przemysł, wzrastający wciąż rozmach inwestycji i co za tym idzie n ie
usianny wzrost zatrudnienia !lOWOclujc, że zapotrzebowanie na. arty
kul~ rolnicze jest coraz wiliksze. Pracujące chłopstwo dla zaspokojenia. 
_rosnących potrzeb winno nieustan nie wzmagać produkcję rolną, zwięk
szać zak res konh'aktacji, podnosić ilość produktów przeznaczonych na 
sprzedaż. Jest to warunek naszego dalszego rozwoju gospodarczego, 
'''arnnek dalszego wzrostu poziomu życia mas pracujących miast i wsi. 
W wypełnieniu tego waru nku pracująca wieś korzysta z daleko idącej 
Pomocy państwa. i klasy robotniczej. która. zwięks:aając produkcję za
opatruje wieś w artykuły przemysłowe. 

Porażka państw kapiłalistycznyc ·h 
na sesji Rady Gospodarczo• Społecznej O N Z 

ZPB im. Szymańskiego (17.500 zł), Współzawodnictwo wśród zespo. 

GENEWA (PAP) - W dniu 21 ki do regulaminu proceduralnego 
września zakof1czyły się w Genewie lłady. Poprawki te zmierzaly do o
obrady XIII S::?„ji Rady Gosr_,odax • 'gr::J;iicze:1ia czasu przemówień w 
czo - Społecznej ONZ. Rada posta- luku dyskusji na plenum uraz do u -

6 zespołom ZPB w Pabianicach łów tkackich o pełne wykonanie 
(21.000 zł), 3 zespołom z ZPB im. baz przy'czynilo się do wydatnego 
Armii r~udowej (10.500 zł), Po dwie zwiększenia wydajności pracy. $ re.
nagrody w kwocie 7.000 zł każda dnie wykonanie baz produkcyjnych 
przyznano zespołom ZPB im. Okrzei, w przemyśle bawełnianym wzrosło 
ZPB im, Dzferżyńsltiero, ZPB im. z 87,5 proc. :w styczniu do 93,6. proc. 
R. Luksemburg i ZPB im . Kunic- w lipcu . 

nowiła, że następna sesja odbędzie trącenia możliwo5ci swobodnego Ni·ezałatwi·one ·n d t · · k d · 
się w l!ł52 r2 k11 ': No~ym Jorku. ~T~~1;a~~~~:Csi\e1111~ta~~~vidzj~~~~c!~ I cy en y me po~mny prz~sz, a zac. 
R~~ ·~i~ł~~n~ ~s~~~~~a~~~~~d~~~ ny~~legat Polski. minis ter Juliusz wznowieniu rokowań w Kaesongu 
legacje Stanów Zjednoczonych, Suchy, zabierając głos w clyskusji Odpowiedź generałów Kim Ir Sena i Peng Teh-huei'a-Ridgway~owi 
Wielkie.i Brytanii, Francji i K ana- nlemaskO\vał cel tych manewrów. 
dy u:,:iłowały przeforsować· popraw- Przeciwko poprawkom pat'Istw PEKIN (PAP). K orespondent 22 sierpnia i Sll.ereg tego r odizaju in-

imperialistycznych wypowiedziały Agencji Nowych Chin podaje z Phe - cydentów, które nastąpiły po tym· 
Z kroniki dyplomalyczneJ· się delegacje ZSRR, Polski, Czecho- njanu, że dowódca naczelny koreań- ulliemożliwjły kontynuowanfe 

slowacji i szeregu innych pa11stw. skiej armii ludowej, gen. Kim Ir rokowań Vf Kaesongu. Rzecz prosta, 
\V ARSZA W A (PAP). - Prezes Ra· Wnioskodawcy widząc, ze i<'h Sen i dowódca ochotników chińskich że wasza. strona powinna za t.o P-0·' 

dy Ministrów Józef Cyrankiewicz wnioski napotyltają. n a. silny opór, gen. Peng Teh-huei wysłali w od- nieść odpowiedzialność. P~miewaź 
przyjął w dniu 24 bm. posła nadzwy· w ycofali swój projekt i na jego powiediz! genera.łowi Ridgway'owi wase.a stTona wyraziła żal a: powo
czajnego i minist ra pełnomocnego I miejsce usiłowali podsunąć popraw- / pismo, w którym stwierdzają m. in .: du incydentu z 10 września, który 
S~wecji w Polsce, pana Erica von kę. Poprawka. ta również została J est rzeczą powszechnie wiado- to incydent jest ostatlliim faktem 
Posta. od r zucona większością głosów. mą , że prowokacyjny incydent d nia naruszenia neutralności K aesongu 

Na budowlach socializmu w Pol.sce 

Zbliża się wielki dzień załogi Dychowa 
Elektrownia-gigant już wkrótce dostarczy prqdu miastom i wsiom 

p1-zeri w ojska amerykańskie i ponie
waż wyiraziła gotowość ustosw1ko
wan ia się rz: całym poczuciem odpo
wiecrnialności do kwestii naruszen ia 
poroeumienia w sprawie strefy neu
tralnej - uznaliśmy, że r okowania. 
rozejmowe powinny być w znowione 
natychmiast i że nieuregulowane in
cydenty nie powinny więce.i vrtcs.z· 
ka.dzać ich postępowi. 

ZIELONA GÓRA (PAP). - Już niewiele dni dzieli załogę Dy- awansowany jest montaż d rugiego Opracowanie konkretnych 1 sen>· 
chowa od wielkiej uroczystości - uruchomienia. największeJ w Pol- turbozespołu, dla którego na zam- łych porozumień w sprawie neut ral-
sce el ektrowni wodnej. ku wodnym końC'ZY się budowę 

drugiego napędu hydraulicznego, ności Kaes~ngu winn.o b!ć ~enna_k 
Wysiłek załogi k oncPntruje się 

na ostatnlch pracach przy montażu 
pierwszego turbCYlespoJu. K::>ńcowa 
faza niezwykle odpowiedzialnych, 
skom9likowanych i precyzy,jnych 
prac prowadzona jest pod kierow 
nictwem w ybitnych specjalistów 
radziecl•ich i ich polskich kolegów. 
którzy z uwagą słuchają cennych 
rad i wskazówek swoich doświa<l
czon31ch na uczycieli, by zasto5ować 
je w dalszej pracy. 

Po umieszczeniu wielkiego, 1150-
tonowrgo wirnika - generatora na 
tzw. stojanie, kończy się montaż 

górnego krzyżaka i łożyska nośne
go. W siłowni, w kilkunastometro
wym szyb ie turb.iny prowadzone są 
precyzyjne prace centrowania i po
łąC2enia potężnych walów ~urbiny 
i generatora. Specjaliści polscy 1 ra
dzieccy z największą uwagą śledzą 
obroty walu prądnicy, poruszanego 
przez 75-tonową suwnicę za pomo
cą licznych st.a!owych łańcuchów j 

lln. Nad ostatecznym usta wien!em 
\\'alu turbiny i generatora czuwa 
pnzy czułym indykatorze inżynier. 

Wszystko musi być „zapięte na o-

1 
statni guzik", bo już niedługo ol- , 
brzym ten będzie wirował z szyb
kością 187 obrotów na min'utę. Po 
połączeniu obu wałó~v potężnymi, 

stalowymi śrubami, montuje się dol- J · k 't "ś · · dokonane rue przez oficerow łączrn . 
uz w ro ce ria naci ruęc1cm gu- kowy h i · d · h t · . . 

ne łożysko prowadzące. zika wyzwolone masy wody runą · . c n ~ pos1a aJącyc w eJ .yra-
Obok generatora odbywają się . . .. WJe dostątecznych pelnomocnictw, 

próby regulatora i · aparatu k ierow- ku turbozespołowi, ~p~awJą go w lecz przez delegatów obu stron po 
niczego turbiny - mózgu turbiny, r uch - dadzą energię elektryczną, wznowieniu rokowań. 
przy pomocy którego będz;e ona która . liniami. wy.soki:go :iap~ęci~ Dlatego poleciliśmy naszemu ofi
stcrowana. Wraz z końcowymi pra- popły:i1e ~o miast 1 wsi, społdtz;i~ I cerowi łącenikowemu, aby spotkał 
cami !)rzy uruchomieniu pierwsze- produKCY'Jnych, do fabryk, szkoł l się z oficerem łącznikowym waszej 
~f) lurbozespolu, coraz bardziej za-. zagród chłopskich. strony dnia, 24 września o godz. i'o. 

Pracujący chłopi przodują w kOntraktacji i. skupie 
MAŁOROLNI CHLOPI PRZODUJĄ 

W KONTRAKTACJI TRZODY 
CHLEWNEJ· 

Małorolni i średniorolni chłc pi jako 
pierwsi podpisują kontraldy na od
stawę tucznik„>w w I k"Wa1tale 1952 
roku. Wielu z nieb zawarło umowy 
kon traktacyjne na poważną liczbę 
trzody chlewnej, wydatnie przekra
czając roczne normy, przy pada.jace 
na ich gospodarstwa. świadczy · to 
o głębokim patriotyzmie prac:ujace
~o chłopstwa, które wdzięczne 
państwu i klasie robotniczej za 
udzielaną pomoc w podnoszeniu pÓ
ziomu ich gospodarstw, pragnie choć 
w części spłacić dług wdzięczności 

wobec ludowej ojczyzny. Przykład 
taki dala Maria Baranowska, posia

' daj" ca 0,69 ha ziemi w gromadzie 
Inowłóciz, w pow. rawsko-mazowiec
kim, która podpisała kontrakty na 
odstawę 6 tuczników w I kwartale 
przyszłego roku. 

zwierząt rzeźnych nielegalnym 
-Ubojem, wpłynęła na stopniowy 
wzrost podaży trzody chlewnej w 
wolnym handlu . Potwierdzeniem te
go są wyniki skupu trzody chlewnej 
z wolnej podaży w dniu· 21 bm. Na 
przykład: w pow. brzezińskim, k'!lt
nowskim, łowickim, rawsko-mazo 
wieckim i wieluńskim w dniu t ym 
plan skupu wolnorynkowych tuczni
ków wykonano w 100 do 160 proc. 

POWIAT PIOTRKOWSKI 
PIERWSZY W WOJEWóDZTWIE 

~~~~~~~~~~~~~~ 

}j Za kilka. dni 11 

Władysław Dziedzic z Rzędłowic 
w t ym samym powiecie (1 ,53 ha) za
kontraktował 7 sztuk trzody chlew
nej, Michał Składowski z Królowej 
Woli, w pow. rawsko-mazowieckim, 
zobowiązał się sprzedać państwu w 
I kwar tale 1952 r . - 9 tuczników, tj. 
5 sztuk ponad roczną normę, przy. 
padającą na jego gospodarstwo, 
Adam Składowski, z tej samej gro
mady, zakontraktował 5 s:ituk trzo
dy chlewnej, przekraczając roczną 
normę o 3 tuczniki. Oto ci, którzy, 
obok wielu innych, z pełnym zrozu
mieniem wypełnili swój obywatelski 
obowiązek. g rozpoczynamy na łamach „Głosu Robotniczego• druk 1j 

CORAZ WIĘCEJ TUCZNIKóW 
NA PUNKTACH SKUPU 

Przeprowadzenie tego1·ocznej akcji skupu ziemniaków w myśl 
uchwah • Prezydium Rz~du winno b:v<' zachętą dla pracującego chłop
stwa do ro7i>zerzenia kontr:iktacji i •·url no~7cnia produkcji, dalszym 
krok ·cm na drodze zacieśniania więzi c koronii<'zne.i miedzy miastem 
a wsią. 

~f~ kolejnej części powieści j~~ 
1 LEONA GOMOLICKIEGO i . . 

.-...:..:..:..:..~~.:;..:;.::...:;:..~.:.;..:;..:;..:!;..:.:.:..:.!.~.:..:..:.:..:.:~~~~, 

Zilecvdowana walka, wydana prze<. 
rracującrch chłopów spekulantom, 
zajmującym si11 pokątnym skupem 

Z powiatów i gmin napływają 
meldunki o pomyślnym przebiegu 
akcji skupu zboża. I tak na przy
kład w pow. piotrkowskim, który 
przoduje w tym względzie w woj. 
łódzkim, do dnia 19 b. m. wrześnio• 
wy plan sprzedaźy ziarna wykona
no w 82,9 proc., a w pow. wieluń· 
skim w 81 proc. Szereg powiatów 
poważnie przekracza dzienne plany 
skupu. 20 b. m powiaty piotrkow· 
ski, wieluński, łaski i radomszczań
ski zrealizowały przy1Jadający na 
ten dzień pla n skupu zboża w erani
cach od 120 do 191 proc. 

, 



tlLOS ROBOTNiczy - - . 

William Gallacher 
przygwatdta oszuerslwa 

Morrisona 
Bojowe zadania wiejskich orianizacji · Z M·P u· 

przyiaci6ł 

LONDYN (PAP), - Jeden z czo
łowych przywódców Komunistycz.. 
nej Partii Wielkliej Brytanii, b. 
członek parlamentu brytyjskiego, 
William Ga.llacher, po powrocie z 
Polski ogłosił na łamach dziennika 
„Daily Worker" list otwarty do mi
nistra Morrisona, stanowiący druz.. 
gocącą odpow:ied~ na niedawne p:iu

mówienie wygłosrrone przez brytyj
skiego ministra spraw ~granioz
nych na wiecu Labour Party i za
wierające oszczerstwa pod adresem 
Związku Radzieckiego, Polski i in
nych krajów demokracji ludowej. 

w walce o przedterminow·e zakończenie siewów jesiennych CENNA INICJATYWA 
„Trud" zamiehił list pnoduh,oeł 

robotnicy Moskiewskiej fabrJkł 
Obróbki Wełny, Anny Makaimoczki· 
nej, która proponuje podnie~ć jako•6 
wełny drogi\ starannego sortowania 
surowca. Zastosowanie inicjatywy 
Maksimoczkinej pozwoli załodze fa
bryki zaoszczędzić do koi\oa roku 
około 250 ty1. rubli. 

Jestem przekona.ny - stw:ier<Wa 
m. in. autor listu - te nigdy przed. 
tem w tacłJtym kraju europejskim 
nie było łaktego gigantycznego bu
downictwa i takle«o postępu, jak o
becnie w Polsce. 

Miesiąc Prasy 
Komunistyc.znei 

we Włoszech 
llnM (PAP). - W Bolonii odbył 

rlę 4-dn.iowy ogólnokrajowy festi
wal prasy kom~ycznej. Fe.sti
wal makońazył się wspaniałą man:!
festacją :na jednym z centralnych 
placów . miasta. W man:ifestaoji 
wriięło udział pTzeS0ło 300.000 ludzi. 
Do rz.g:romadrzJonycll wygłosił prze
mówienie .sekretam generalny KlP 
Włoch, Pailmiro TogUaitti 

Na terenie oa?ego województwa 
czynione llą energiczne praygotowa
nia do kan:l(l)anii siewów jesiennych. 
Partii.a 1 rząd przywi~ją wielką 
wagę do sprawnego i prawidłowego 
przebiegu siewów zbóż O!Zimych. 
$w:iaJCiczy o ity,m uchwaita Prezydium 
Rady !Ministrów, wysuwająca pnzed 
rolnikami poważne zadan:la na o
kres jesiennej .kampanil siewnej i 
rz.apewniająca chłopom wydatną po
moc w tym wzgledlZ!.e. Wład2a lu
dowa wezwała chłopów do jeszcrre 
staTanniejszego, niż w rok11 ubie
głym, przepro'\Vadzenia jesiennych 
robót w polu w celu umożliwienia 
OS'iągnięcia wyższych u.rodza.jów, 
które wpłynęłyby na wrz.możenie 
nasrz.ej gospodarki i pcdnjesiende 
dobrobytu ludności ws.i i miast. 

Po uchwaile Plenum Zamądu 
Głównego ZMP o pracy organizacji 
ZMP-owskiej na wsi, młodzież pod 
kierownictwem PZPR bierze coraz 
liczniejszy udział we wszystkich 
pracach polityCZ1D.yeh t gospodar
czych. 

Znacrzna część kół Wtiejskicll ZMiP 
nasu.ego wojewódllJtwa odegrała po
ważną rolę w wiosennej kampanii 
sieW\l'lej, Mł<ldzieżowe brygady po
maiga•ły pmy &ewach wdo\Wm, star
com i małorolnym chropom. W 
POM - w PiotrkOW!le :I. w Bedlnie, 
w SO!M, PGa. or~owano 
brygady szybkościowych remontów 

Prawnicy jednoczą się w walce o pokój 
Wywiad z przewocłnicz~cym delegacji polskiej na V Kongres MZPD 

- wicemarszałkiem W. Barcikowskim 
W ARSZA WlA (PAP). - W izwiąz

ku rz; odbytym niedawno w Berlinie 
V Kongre!em lMiędrzynarodowego 
Z:raeszenia Praiwn:ik6w Demokratów 
- przedstarwiciel PAP 2':WTóc:ił się 
do pl'tz.ewodn.iczącego polskiej dele· 
gacj'i wicemarszałka Sejmu, pierw
azego !»'erzesa. Sądu NaijwyźSzego 
Wacława Bareikowskiego a; prośbą 
o u&ielemie od,powliedrzi. Ila pytania, 
dotyczące pnzebiegu i wyników Kon
gresu. 
Odpowiadając na zapytania w:ice

mars.za.lek Barcikowski ośWiadczył 
m. in.: 
Głównym przedmiotem obrad 

Kongres o gwałceniu pm.ez lch rzą
dy obowiązującego prawa, deptaniu 
wszelkich swobód demokratycznych 
i faseystowskiej nagonce na .postę
powych prawników. 

W Kongresie brało ud1Jiiaił około 
140 delegatów, reprerzentujących 33 
kraje. 

Ca:lonkow:i.e Kongresu przedsta.
wia.li naijrozmairtsze kierunki myśli 
politycrznej, nie wyłą~jąc umfar
kowanej t konserwatywnej. 

Platformą, kitóra ułatwiła uc:r..est
n1kom Kongresu osiągnięcie porozu
mienioa, było przyjęcie za punkt wyj
ścia postulaitów świawwego ruchu 
obrońców pokoju. Kongres podpisał 
Apel SwiatoweJ Rady Pokoju w 
spra.włe paktu pięciu mooa.rstw oraz 
WY5to1mwał odezwę do wszysUdcb 
prawników 6w.lata o aktywny udział 
w ae.regach obrońców polmju. 

Kongresu były za.dama Międzyna['o
dowego Zmeszema Prawników De
.mokiratów (MZJPD) w obec:nym e~ 
pie walid o pokój, walki w obronie 
praw człowieka i obYWl3tela orarz; 
śrOOJti pmeci:wrlziailan:ia faszyrzaciji 
J)rawa i prześladowaniu prawników. 
Kongres mial tak.że z.a izadanie u- KODrrea tl2lllał za 1Pneczne z pra
gruntowame jedności działania po- wem ł groźne dla pokoju sa.botowa
stępowycb p.rawmików wszystkich nie rokowań o r~ehn w Kaes01D111, 
krajów. po<q>isanie sepan.łystycznego t. zw. 
Aktualność piroblematyki Ko:nog:re- b'a.kta.tu p.okojowego z Jaiponią, re

IU potw:ierdz:iły .li.crme wystąpie:nda militaryzao,ję i renatzyf\ikację Nie
pra wników a: krajów UIMJ.eżnionych mleo Zachodnich ora.z amnestfono
od :imperializmu Stanów Zjednoczo-1 walllle hitlerowskich i Japońskich 
nych. z obU[Unńem :infonnowali oni zbrodndany wojennych, 

Wojewódzki zjazd korespondentów prasy TPP-R 

maszyn, dzięki czemu lldołano n.a 
10 dni przed tenninem przygoto
wać masizyny do pracy. ZMP-owcy 
prrz;eprowad7.ili próby kiełkowania 
ziarna siewnego, uruchamiali punk
ty oozyS111:Zania i rr.a.ip7'8wia.nda ziar
na. W PGR żerom.in członkowte 
organizacji ZMP-owskllej mciągnęli 
wartę przy oceysrmzan.iu zboża, 
dzięki czemu uzyskano na tydu;ień 
wcześniej ziarno do siewu. Z ill!i
cjatywy młodz.ieży po raz pierwszy 
w Polsce prne,prowiadlrono kilkana
ście prób rzaipirawiania nawozów 
~uc:znycb ;próclmicą w celu pod
niesien:iia wydajności z ha. 

W wy,nilni wytężone' pracy ZMP 
wśród młodzieży wiejskiej powsta
ło wiele nowych kół. Tysiące wiej
skich chłopców i d2lłewczą,t wstąpiły 
do or1anłzacjl ZMP-owskiej. W 
wielu wsiach ZMP-owcy potrafili 
przekonać swych rodziców o wyż
srzości gospodarki s.półdrz;ielczej nad 
indywidualną, przyczyniając się do 
umocnienia już istniejących i stwo
rrz.enia nowych spółdcieL'li produk
cyjnych, Orgamzacja wiejska ZMP 
rorzwlnęła się li wzmocndła, stając 
się pożytecznym pomocnikiem paT
tii przy wypełnianiu dzieła socjaoli
stycznej przebudowy wsi. 

W prrz.ededniu rozpoczęcia siewów 
jesiennych nie wolno nam poprze
stać na tym, mego dokonaliśmy do
tychczas. Mimo podniesienia pozio
mu pracy, wiele organlrzacjl wiej
skich ZMP wciąż jeszcze wykazuje 
poważne braki, Wiele powiatowych 
i gminnych maa.-ządów nie rr.apozna1o 
jeszcrze w dostatecznym stopniu or
ganlmcji gromadzkich ri zadaniami 
dotyczącymi akcji siewnej, które 
postawiły przed nim.i Zarząd Głów
ny i Zarząd Wojewódzki ZIMP. Na
leży to jak najsczybciej uizupełnić. 
Zadania ZMP na wsi wymaga~ą 
obecnie, w oikres1e siewów jesien
nych, wzmożonego wysiłku oraz du
żej operatywności ZI:! strony rz.arzą.:. 
dów powiatowych, gminnych oraz 
kół gromadzkich. 

Naijważn.iejStZyim zada.niem C2łon-

ków ZMP-jest nies1lrudrzone wyja
śnia.rue rodaiooo:n, s.ąs!Ladom oract 
a.:n.ajomym konz.yścl, kttóre pnz.ynosi 
chłopom terminowe wykonywanie 
siewów i robót jesiennych oraz tłlu
maaz.eni.e dm, co pańsotwo daje chło
pu podczas kampanii IJ.iewnej i cze
go od niego żąda. Państwo przy
znaje chłopom ma&zyny, nawozy, 
ziarno kwalifikowane, rr.apewn.ia 

speojailnym dekretem pomoc są

s.i.edfllką - żi\dając w zamian riwięk
s:zenia wydajności z hektaa-a. 
ZMP-owcy winni ma6 pła.n zasie
wów w .wojeJ wsi, uświadamiać 

chłopom korzyści, płynące 11 upra
wy l kontraktacJl neiplll)ru, pszenicy, 
jęamnłenia oraz odmycb roślin pa.
stewnych, których w tym roku bę
d2'llemy upnwla6 więcej, ni! do
tychczas. Obowiązkiem ZMP-owców 
jest pomagać gm.innej radzie naro

W dniu wczorajszym odbył slę I dzącym Miesiącu Pogłębienia Przy
zj:azd kor~ndentów prasy TPP-R, jaźni Polsko - Radzieckiej wygłosi- dowej w zago&podarowaniu odło
który zgromadził licznych przedsta- li - sekretarz Okręgu Wojewódz- gów prr.ez organ:izowa..nlie ir.espołów 
wkieli z Łodzi i województwa. Re- kiego TPPR, tow. Strzelecki, przed- uprawowych. Ambło.ią kałdeJ orga
feraty o znaczeniu przyjaźni ze stawicie! redakcji dziennika „Wol- nbacJl ZMP whmo być całkowite 
Związkiem Radzieckim, oraz zada- ność" - redaktor Proksza, oraz zlikwidowanie odłogów na swym 
DJ.ach korespondentów w nadcbo- przedstawiciel tygodnika „Przyjaźń" 

red. Lewin. terenie. 

Na marginesie Po referatach wywiązała się ozy- ZMlP-oWliec - to agitator pra-
wiona dyskusja, w której omawia- w.idłowej a.grotechnik:i, obowiązany 

Wo'.0Wftl.CTV arcybiskup no dotychczasowe osiąg~f ęcia ko- dobme rz.nać potrzeby gleby i rośli.n, 
• 1 respondentów „Przyjafru i „Wol- oł • d ż · 1 "k 

ności", oraz wskazywano na potrze- naiw u;Jący o u ywama - & ewm a, 
Pojechało ich. a.s pifciu do Wa~zyng• 

tonu. Czterech ministrów i jeden ue/ 
utabu. Sq 10: włoski premier de Ga

'peri, włoski mini,,,ter obrony Mrodowej 

- Pacciardi, mini3ter handlu wsranic: · 
riego - La Mal/a, minister budietu -
Pella, azef ueabu wło&kiego - fe."ł. 

bę dalszego uaktywniania tego ru- I tłumaczący chłopom, • że maszyno
chu, który ma tak szczytne zada- wy siew pczwala z.aoszcrz:edzać rtiar
nie zapoznawania jak najs_zersz;ych no, gwarantując jednocześnde więk-
warstw naszego spoleczenstwa z od J W kr · i 6 wielkimi osiągnięciami Związku f'IZ'Y ur rza. • o esie s ew w 
Radzieckiego - w okresie budowy ZMP-owcy powbmi organlWwać 
komunirunu i utTWalaJilia pokoju na wsp617.&wodnlctwo brygad trakto
świecie, 

ro-wych, brygad polowy~h itp., oru 
WSPólza.wodnlctwo o przedtermtno
we ukończenie prac Jesiennych mię
dzy indyw.idua.lnymł gQ.1111odarstwa
mi, gTomad•ml czy łe:t gminami. 
~-owcy włnnt ze l'Wej lltrony 

przodov.rać przy pracy w 1ospodar
stwach awych rodizńców, w llpół
d>tielniach produkcyjnych czy PGR. 
Prócz tego IPOwinnli brać udział w 
ZMP-owskich posterunkach kon
trolnych, mających crruwać nad 
spraiwied1iwym ro~'l.iałem nawo
oow mucznych i ziarna kwalifiko
wanego oraz nad realirllacją dekre
tu o pomocy sąsiedzkiiej. Ważnym 
obowiątldem ZMP-owców jest śpie
szenie z pomocą pmy pracach je
siennych wdowom, starcom, mało
rolnym chłopom oraa. rodzicom tych 
kolegów, którzy służą w wojsku. 

iMlodzńeżowi traktorzytci, trakto
mystki i ich pomocmcy powinni 
wysoko prriekraczać swe normy, 
oszczędzatjąc paliwo i smary, dba
jąc należycie o ciągniki i sprzęt. 
ZMP-owcy w spółdzielniach pro
dukcyjnych mają przodować w 
swych brygadach polowych, prne
strzegać dyscypliny pracy, piętno
wać łaiz.ików, w codziennych komu
nikatach wyró~niać pnzodowników 
pracy. Podobne :tJSdania leżą pmed 
młodzieżą w PGR, &'(We brygady 
polowe po raz pierwszy obejmują 

na stałe część pól, na których będ1' 
pracować aż do jeslen:I przyszłego 
roku. 
Przystepując do akcji siewów je

siennych, wszystkie organizacije 
ZMP powjnny Sl7lC!Z.egółowo omówić 
na zebrani.ach plany swej pracy. 
Zarządy gminne i powdatowe, śle
dząc stale pracę w teren{e, mogą 
w pore zaipobiegać różnym niedo
ciągnięciom i kierować odpoWied
nio działalnością poswr.ególnych 
kół. Naszym zadaniem Jest uzyska
nie w okresie kampanii Jesiennej 
dalszego wzrostu liczebnego naneJ. 
organiza.cji - ubojowienie młod'tle· 
źy, przygotowanie jej do wstępowa
nia w szeregi pa.rtld. Doświadazenla 

Prezydium Komitetu Centralnego 
związku zawodowego robotników 
przemysłu włókienniczego, po roz• 
patrzeniu wniosku Maksłmoczki~ej, 
poleciło organizacjom związkowym 
rozpowszechnić jej inicjatywę we 
wszystkich przedsiębiorstwach obrób· 
ki aurowca - wełny, jedwabiu, lnu, 

ROZWOJ KINEMATOG.R.Am 
WĘGIERSKIEJ 

ZMP-owslciego s.iewu pokoju wiosną Kinematografia węgierska wyka
br. wykazały, że tam, gdzie orga.n!I- zuje stia.ły i oorarz. szybszy rozwój. 
7Alcja ŻMP pracuje należycie, gar- W chwili obecnej istnieje na tere
nie się do niej cała młodzież, po- nie WęgieT przesrzło 1.6QO kln s.ta
wstają nowe koła, wielu chłopców łych i objazdowych. Kana objazdo
i dziewcriąt u.asila zastępy ZMP. we docierają do najbard2liej nawet 
Wzmocnijmy więc nas.ze oddziały- odległych mi&,Jscowości. Nia ek:ra
wanle na młodzieł nlezorpnlzowa· nach kin węgierskich ulmeują Sill 
ną, stańmy się kierownikami I ople- coraz to nowe filmy produkcji kra
kunami tej młod2ieiy. jowej. W roku ubiegłym węgierskie 

ZMP-o-wcy! Wszystkie siły na wytwórnie :filmowe wyprodukowały 
front walki o przedterminowe za- 4 pełnometrao2:owe filmy artys.tycz
końazenie siewów jesiennych - oto ne. W br. ukaże Sit: 12 nowych fil• 
nasze obecne bojowe zadanie! mów, m. in. wyprodiukowany zost.a-

1 
nie pełnometrażowy film dokumen• 

Z. BIRKOWSKI taxny pt, „U}1ęliśiqlY e,prawę pokoju 
wiceprzew'Odniczący zw ZMP w nasze ręce . 

Hitlerowscy jurgieltnicy 
we krwi swych ofiar 

W strząsające zeznania świadków w procesie bandy NSZ 
nurzali • Sit: 

Już 6-ty dzień toczy się proces 
przeciwko bandzie NSZ. Korowód 
śwadków zeznaniami swymi po
twierdza całkowicie zarzuty posta
wione w akcie oskarżenia. 

Swiadek J. Chrulicielewskl ze
znaje, że oddziały „Toma" brały 
podczas okupacji udział w mordo· 
waniu Żydów. $wiadek pracował 
jako gajowy w Puszczy. Pewnego 
dnia przybył do niego „Tom", któ
ry zaczął go wypytywać, czy nie 
ma u niego Żydów. Po oświadcze
niu przezeń, że mieszka tylko sam 
z rodziną, „Tom" udał się do leśni
czego. $wiadek widział, jak później 
prowadzono jakiegoś mężczyznę . 
Tego dnia po południu przyszła do 
niego majoma, która opowiedziała, 
że w lesie leżą zabiel jacyś ludzie. 
Jak się okazało, zamordowano 
wówczas li osób. 

Swladek Wincenty Welpa. opo-
w:iada o wypadkach w Ruskim 
Brodzie 1 o sadyzmie faszystow
skich zbirów z NSZ. Zamordowa
nych tam :z.ostało kilka osób, szcze
gólnie zaś pastwtono się nad zwło
kami Tadeusza Madeja, z oddziału 
„Jerzego", PoSIZM'panO mu wnę
trzności, połamano szczęki. 

Swiadek Jan Łoziński, b. członek 
NSZ opisuje wypadki w Łysych 
Wodach. NSZ umądzilo tam masa-

krę · ludzi, których posądzono o nio ś~ągano z nich odzid oraz bu· 
przynależność do ruchu lewicowe- ty. Byli to członkowde Arm:id Lu
go. Oto, co mówił świadek: „dowie- dowej". 
działem się, że w budynku jest Doprowadzony do sądu z wlęrz;le
zamkniętych około 200 osób z oko- nia Stref G~ na obwód piotr• 
licznych wsi. Zwróciłem sie do „To- kowski - Hermann Altmann ze
ma" z zapytaniem, jaki jest powód enał, że ~l>O chętnie nawiązało 
zatrzymania tych ludzi. „Tom" mi kontakt ri bandą „TOlllla", gdyż wi• 
wyjaśnił, że są to członkowie orga- d7Jiało w niej pomocnika w likwi· 
nizacji lewicowych. Kiedy warto- dowaniu komunistów i w zwalcza
wnik otworzył mi drzwi do „aresz- niu oddziałów Gwardii Ludowej, & 
tu", oczom moim przedstawił się następnie .Armid Ludowe:j. Dlatego 
wstrząsający widok. Na małej prze- też Gestapo zaopaitrywało - bandą 
strzeni leżała grupa ludzi. Jakiś „Toma" w amunicję, staW!iało do 
mężczyzna, leżący pod drzwiami, jego dysporiycji samochody, e nawet 
jęczał" i pro.sił o wodę. Na wszyst- zwalniało „omyłklOwo" aresztowa• 
kich twarzach widniało wyczerpa- nych crzłonków NSZ. 
nie, połączone z przerażeniem. Z W zaanian rza te „udogodnienia" 
rozkazu „Toma" jeden z oddziałów banda NSZ, nosrz.ąoa podówczas na
zostal wysłany z Łysowodów w te- z~ „Lu 1" dostarczała GeSł.apo 
ren w celu przeprowadzenia pacyfi- <:rUonk6w rewolucyjnego ruchu opo
kacji niektórych wsi. Akcja ta miała ro. 
na celu dalsze arel'.ztowan\a człon-
ków Armii Ludowej. Zeznający po Altmannie świ.adko-

wlie - stare wieśniaczki, ojcowJe 
Spotkałem pó.źmej podpo.ruczn:ika i krewni pomordowanych - 57.CZe· 

„Bońceę", :idącego ri gru,pą NSZ- gółowo wbrarroweil pacyfika~ 
towców do lasu. IM.i~zy niml s.tą- gminy Nilewłerszyn w pow, opo
paH ze skrępowanymi rękami jacyś cz;yńs.:kim ścina.jące krew w źyłach 
ludzie. Pod~żyłem na przeraj pmez opJsy wYkarza.ły, że w riwierzęcym 
~as i natrafii.łem :na wykopany św:ie- sady:mn!ie 1 perfidii mordu osltarże
~o dół. Pmyprowad.wno doń ludzi ni prrześcignęli nawet oprawców • 
1 wysł.r!z.ałem, w tył głowy pozba- Gestapo. 
wiono ich życia. Ogółem zastrrz.e-
lono w ten siposób 42 osoby. Uprzed- Następnie zeznaje Podchorąży 

Henryk Sekulski, którego bandyci 

W całym kraju trwa walka ze spe~ulacją 
„aresztowali" wespół 12'. brate:m l 
9 innymi osobami pod ZB.r.lutem na
leżeruia do Gwardii Ludowej. 

Surowe kary za pokątny handel mięsem 
WARSZAWA (PAP). - Z nieslab· 

nącą siłą prowadzona jest w całym 
kraju walka :r: wszelkimi przejawami 
spekulacji, dezorganizującej planowe 
zaopatrywanie przez państwo ludzi 
pracy w artykuły pierwszej potrzeby. 
Dzięki czujności lj.omisji społecznych 
do walki ze apekulacją oraz organów 
Prokuratury RP i MO zdemaskowano 
wielu notorycznych paskarzy I niele· 
galnych handlarzy. Winni uprawia· 
nia przestępczego procederu speku· 
lacji stają przed 11,dem. 

Sąd Wojewódzki w SZCZECINIE 
rozpatrzył sprawę Anny i Józefa Lu· 
kasik, oskarżonych o bezprawny skup 
trzody chlewnej, nielegalny ubój, roz
przedaż niepoddanego oględzinom le· 
karskim mięsa po paskarskich cenach 
oraz potajemny handel wódki\ i 1pi
rytusem. 
Sąd Wojewódzki wymierzył obojgu 

oskarżonym karę po 4 lata więzienia. 

Wie<:Zorem, 23.I. 1943 r. zawlecrto
no ich do młyna w Rudrzie Papier
nicr.ej, którego właścicielem był o
sławiony „Stach", a później „Lu
oj.an" - osk. Stanisław Masłocha. 

Marras, 
Jaki jest cel tej pielgrzym.ki włoskich 

minimów? Oddajmy głos amerykań

•kiemu arcybilkupowi Cwhingowi, któ

Manifesiacia 
w obronie pokoiu 

lmperiaWci USA zamier:wjq zawrzeć s marionetkowym „rzqdern" 

Na 5 lat więzienia, pozbawienie 
praw obywatelskich na 4 lata oraz 
grzywnę w wysokości 1.500 zł. skaza
ny został przez Sąd Wojewódzki w 
KATOWICACH na sesji wyjazdowej 
w Gliwicach osk. Wiktor Wieczorek. 

Po tnzydniowym „przesłuchiwa
niu", podczas którego pojmanych 
nieludzko katowano, a nawet wle
crzono końmi po uliicz.nym bruku; 
przekarz..an! oni zostali „Sonderkom
mando" Gestapo z Ozęstochowy, 
Aktu .!Przekazani.a" ośmiu uwięzi.o• 
nych ~porz.ostałe trzy O'Soby rz;aginęły, 
pral\Vdopodobnie riostały utopione) 
dokonał osobiście „Tom" w asyście 
zasiadającego na ławie oskarżonych 
Masłochy i licznych członków ban
dy, „odbiorcą" :zaś transportu byl 
uprzednio zeznadący Hermann Alt. 
mann. 

ry, pr:emawiajqA: do kaą_et6w marynarki, BRUKSELA (PAP). - W niedzielę 
mimo woli wyjaśnił ten cel. ,,Zbrojenia zakończył się w Brukseli krajowy 
włoskie byłyby wielką pomocą" _ zjazd belgijskich obrońców po~doju1 , 

. . b" na którym opracowano program a • 
oiwiadc:yl wo1ounic:y arcy l.łkup, szej walki o pokój, 
(„wielką pom.ocq" w przygotowaniu I Po zakończeniu zjazdu delegaci, 
trzeciej wojny światowej pr:ez ame'l'.· ~tó~zy przybyli z całego kraiu, zebra· 

, . . . . , . li się na placu przed Dworcem Polu· 
kansk1ch 1mper1alist&w). „Gdyby miało dniowym. Stamtąd wspaniała demon· 
do#ć do wybuchu wojny - atwierd:il stracja, w której brało udział prze· 
arcybiskup - wojska amerykańskie mu- szło 20 tysięcy osób, przeszła głew· 

ial b ,1. ~otn· wł nymi ulicami miasta. Wzdłuż całej 
• Y Y uczyn... '°• co "' ierze oscy trasy demonstracji ludność Brukseli 
srobiliby 1 pewnoki'ł lepiej, mając od- entuzjastycznie witała bojowników o 
powiednie inbrojenie". pokój. 

To iii} na:r;ywa klasyczne „branie pod . Dem.onstracja zakończyła się wiei· 
, ...,. . . b' k kim wiecem. 

wlos'. ,,. O}QWnlCZ'Y arcy IS up, 16" 

każ.dy amerykmiski imperialista, woli, by 
w imię interesów amerykamkich. mono

poli ginfli Włosi nii iolniern CUMry • 

kamcy. 

.Ale abrojenia Wloch - to jedrt11 para 
butów, Tu wystarczq amerykańskie do

wry, Natomimt ud.ml narodu włoskiego 
w przygotowywanej ' w W as:r;yngtonie 

trzeciej wojnie śwwtuwej - to 1prawa 
całkiem iMa• W yatarc:y przypomnieć, 

śe pomimo wkrojonej na &serok~ skalę 
kampanii, pomimo obietnic, rs«dowi de 
Gasperi'eso nie udało 1io &fonnowa6 M 

wet jednego bat.tilionu do walk M Korei. 

Nowe wład.ze 
Polskiego Towarzystwa 

Okulistycznego 
GDA~SK (PAP). - W ramach ob

radującego w Gdańsku XXIII Zjazdu 
Okulistów Polskich odbyło się w 
dniu 21 września br. walne zebranie 
Polskiego Towarzystwa Okulistycz· 
nego, poświęcone omówieniu działal· 
ności Towarzystwa, oraz spraw 
kształcenie nowych kadr. 

Walne zebranie powołało nowy Za
rząd Główny Towarzystwa z prof. dr 
Ignacym Abramowiczem jako prze· 
wodniczącym na czele. 

· w Bonn specjal.nr 1epara ty!tycmy traktat „pokojowy." i stwo• 
uyć nową oś Waszyngton - Bonn. (z prasy) 

Nowa oi do starych kół.„ 

Osk. Wieczorek, z zawodu ślusarz, 
zaniechał po wyzwoleniu pracy w 
swym zawodzie, a do roku 1948 pro· 
wadził prywatny sklep z materiała· 

mi tekstylnymi. Po zlikwidowaniu 
sklepu Wieczorek wkradł się w pod· 
stępny sposób na stanowisko releren· 
ta zakupu w Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska". Wieczorek 
uprawiał na szeroką skalę spekulacje 
różnymi artykułami pierwszej potrze· 
by, przeznaczonymi dla ludno~ci 

wiejskiej. 

!!~.~~! .. ~ ... ~!~1~ .. J .. !~P.t~!~~l 

Zeznania świadków trwają. 

Handel niewolnikami 
w Japonii 

TOKIO {PAP). - Jak donosi a.• 
genoja AFP, japońskie Ministerstwo 
Pracy ~uszone było przyrLnać, ie 
handel żywym towarem w Japonii 
osiąga z każ.dym dniem cors.z więk· 
sze rOIZ.Ill:iary. 

W ciągu jednego tygodnia policj• 
tokijska zanotowała 17 wypadków 
sprzedaży młodych dziewcząt do 
„pracy" w Tachikawa, gdeie rz.naj
duJe s;lę amerykańska baza lotn~ 

I - KATOWICE. W lipcu i sierpniu 
br. przemysł węglowy oddał do ru
chu w swoich kopalniach dalsze 6Z 

- WROCŁAW. 23 bm. przyjecha· zunifikowane rozdzielnie wysokiego 
la do Wrocławia delegacja zrzeszo- napięcia. 
nych w Demokratycznym Związku 
kobiet holenderskich, bawiąca w 
Polsce na zaproszenie Zarządu Głó
wnego Ligi Kobiet. 

- WARSZAWA. Pod przewo-
dnictwem prezesa NOT, mln. Ru
mińskiego, odbyło się zebranie pre
zydium Rady Głównej NOT z udzia
łem prezesów stowarzyszeń te
chnicznych z terenu całego kra.Ju. 

- WARSZAWA. W porównańłu 
~ z danymi z lipca, llc.zba przyzaltła· 
1 dowycb k6l LPŻ wzros?a w sierpniu 
ł o dA1s2a 10 proo. 

' 

* • „ 
- TEHERAN. Przybył tu nowy 

ambasador USA w Iranie - Hen
derson. 

- NOWY JORK. Dziennik 
„ Washington Post" donosi, że osią
gnięto porozumienie co do wstępne
go programu budowy "baz lotni
czych dla zachodnio - europejskich 
sił zbrojnych gen. Eisenhowera. Plan 
przewiduje budowę około 30 baz we 
1'"rancJi ł Belgii. 
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• ZYCIE PARTII 
- B111111lll!I __ _ 

Organizacja partyjna „Węd.liniarza" 
oderwana jest od produkcji 

Mieszkańcy Łodzi nieraz utY
skują na jakość v;ędlin. Otęsto 
bywają one niesmaczne, Il.byt sło
ne, niedowędzone albo też IU!wie
rają nadmiar wody. Kierownicy 
skleµ ów ć>SS narzekają znów na 
pófoą dostawę wędlin. W obu 
wypadkaC'h zarzuty dotyczą spół· 
dzielni pracy ,,lVędllnian", po· 
siadając~j na terenie naszego mia
sta kilkanaście wytwórni wędlin. 

Jak organizacja partyjna spćł
dz.ielni reaguje na słowa krytyki 
ze strony konsumentów oraa. pla
cówek handlowych? Ma ona przed 
sobą poważne zadaniia, n:itomiast 
niewielką ilość członków partil -
46 osób, podczas gdy stan załogi 
wynosi ponad 700 osób. 

Sekretarz, tow. Pierścien1ewski, 
uwata, że nie ma tu więcej osób, 
które kwalifikowalyby sie n.a kan
dydatów partii. Kierownictwo or• 
ganieacji partyjnej nie dostrzega 
takich wzorowych robotników, jak 
Henryk Walcuk, Alojey Szymczak 
i Inni bezpartyjni przodowrecy 
ptacy, którzy powinni znaleźć się 
w szeregach p.artli. Nikt z nimi 
jedńak na ten temat nie mówił. 
Jest to tym bardziej dziwne, że 
skład sócjalny organia:acji pozosta
'\Vi.a wiele do życzenia. Robotnicy 
produkcyjni stanowią w niej za
ledwie traecią część ogółu człon
ków. Odbija sie to ujemnie na ca
łości pracy partyjnej. Od· czasu 
wyborów na zebraniach partyj
nych nie omawiano 6lli razu za
gadnień produkcyjnych. Nie po· 
ruszono sprawy podniesienia ja-. 
kości wyrobów mięsnych. Tow. 
Piet'Ścieniewski po prostu uważa, 
że zagadnienia te powinny stano
wić wyłącznie pnzedmiot narad 
produkcyjnych, e. nie partyjnych. 
Na tadnym rz. czebrań nie podkre· 
ślono konieczności rozwinięcia ak· 
cji masowo-pol!itycmi.ej wśród za
łogi, w celu wzmożenia Jej zain
tetesowania waJ.kii o Uość l jakość 
produkcji. 
Ogólną bolączką spółdfllielni jest 

sprawa transportu, który funkcjo
nuje wadliwie. Szofer, tow, Gier
kowski, porusa.yl na jednym z rze
brań sprawę niedostateamej kon
aetwacji taboru transportowego, 
mówił o zdarzających się często 
awatiach. Nie wyciągnięto z tego 
żadnych wniosków, egzekutywa 
nie zainteresowała się tą sprawą. 

Na a:ebraniach partyjnych nie 
alarmuje się woole rz. powodu czę
stych wypadków ka'a&ieży w wy
tw'órniach. E~kutywa zastana
wia się tylko nad urlopami dla 
członków zarządu spóldziielni, de
batuje o drobnych sprzeczkach 
międz.y człookami załogi, roepra
wia na temat składek, e.le nigdy 
nie porusza ważnych i istotnych 
spraw. Na eebraniu wyborczym 
towaa:iiysze mówili o słabej pracy 
ZMP i rady zakładowej, a nowo
wybre.na egrz;ekutywa dopieto po 

półrocznym istnieniu izaintereso
wała się działalnością tych orga
nizacji: uczyniono dwóch towarzy
szy odpowiedzialnymi za ich ak
tywność. Od tego crz.iasu upłynęło 
już wiele tygodni, a egzekutywa 
nie przeprowadziła do tej pory ja
kiejkolwiek kontroli w tej dzie
dzinie, 

Najbardziej jaskrawym brakiem 
organizacji partyjnej „ W ędlin.ia
rza" jest całkowite oderwanie od 
produkcji. Nie tylko, że na żad
nym z zebrań partyjnych nie po
rus.za się sprawy jakości wędlJn, 
nie mobilirz.uje członków partii 
do walki o poprawę w tej d~ie
d~nie, ale także udział członków 
partii w naradach wytwórczych 
Jest 'ZI1ikomy, Nie widać kierowni
czej roll orga.nlr.a-OJl partyjnej w 
tak doniosłym zakresie Jak wyko· 
nanłe planów rospodarczych. 

Istnieje jeszcze jedna sprawa, 
świadcząca o niedbałej pracy kie· 
rownictwa organizacji podstawo
wej . Upłynęły już dwa miesiące 
od przejęcia prrLetwórni PSS przerL 
spółd~elnię „Wędlinia1-z". 7..atrud
nieni tam członkowie partii nie 
należą już do organiz.aojl podst&
~wej PSS, Od dwóch miesi~y 
organizacj~ partyjna „ Wędlinia
rza" nie uczyndla nic, aby towa· 
rzyszy tych pniyjąć w swe szeregi. 
Fa$t ten świadcrzy o karygodnej 
opiesiałoścl. 

Przed órganwacją partyjną sto· 
ją poważne i odpowiedzialne za
dania. Przede wszystkim należy 
całkowicie wytępić krad7.i.eże, zli· 
kwidować lekceważący stosunek 
do pracy. Tnzeba ożywić grupy 
agitatorów. Przecież agitatorzy, 
pracujący w transporcie, winni 
wzmóc d7.i.ałalność podco.as trud
ności w rzaopatrzetllu w mięso, de· 
maskować wrogie plotki, WYJB
śniać odbiorcom przyczyny tych 
trudności. Tymczasem tow. Ko- I 
walski, agitator, pracujący w 
transporcie, stwierdza, że nie o
trzymał żadnych instrukcji co do 
prowaditenia egitacji. 

Przede wszystkim uś kierow
nictwo organizacji partyjnej po
winno l!l.l'ozumieć, że obowiązkiem 
jej jest ńiezmordowanle walczyć 
o ilość i Jakość produkcji, mobi
lizować członków pal't:i.i i całą za
loge do tlllYSkliwania w tej dzie
dzinie coraz lepszych wyników. 
Organizacja partyjna powinna na
tychmiast reagować na wszelkie 
głosy krytyki, wyciągać ~ nich 
odpowiednrie wnioski, stawiać 
przed członkami partii konkretne 
zadania. 

Organizaoja partyjna „Wędlinia
rza", dotych.crz:as zajmująca się tyl
ko drobnymi, bł.ahym,i sprawami, 
Powinna stać się istotnym kierow
nikiem go9'podarcozym i poli<tycz
nym tej tak ważnej placówki 
spółdzdelczej. 

S. CZARNECKA 

. ..... , . 

Korespondent chłopski Wacław Wilczak 
odniósł zwycięstwo w walce o praworządność 

cież stawała ona w obronie małó
rolnego i średniorolnego chłopa. Wacław Wilczak, średniorolny 

chłop z gromady Wysokiennice w 
gminie Głuchów, powiatu skiernie
wickiego, przez wiele lat 1we10 
ciężkiego życia marzył o ustroju 
społecznym, w którym panuje spra
wiedliwość oraz troska o dobro 
małorolnego i średniorolnego chło
pa. Było to w ponurych latach ka
pitalizmu. W Wysokiennicach pano
szyła sie bieda: co prawda bogatsi 
chłopi mieli się doskonale, nato
miast biedacy żyli w zupełnej nę
dzy. 

i chłopców wyjechało stamtąd do 
miast na naukę i do pracy. Z pię· 
ciorga dzieci Wacława Wilczaka ani 
jedno nie pozostało w domu. Jeden 
z jego synów uczy się w Wyższej 
Szkole Prawniczej, drugi kończy 
naukę w „Jedenastolatce", reszta 
pracuje w mieście. 
Myśl o przyszłości nie tylko już 

nie przeraża Wilczaka ale napawa 
go uczuciem szc7.ęścla i radości. 
Wilczak rozumie czyjemu to zwy
ciestwu i czyim rządom zawdzię
czać trzeba przemiany, które na
stąpiły w jego rodzinnej wsi. I z 
każdym dniem czuje coraz większą 
wdzięczność do rządu Polski Ludo
wej, do partii, wiodącej klasę ro
botniczą i pracujące chłopstwo ku 
socjalizmowi. 

- Często nie stać mnie było na 
kupno zapałek - opowiada o swym 
życiu Wacław Wilczak i na wspom
nienie tych lat jego zaz\Vycżaj po
godna twarz staje sic: chmurna i 
ponura. 

- Dzieci moje podrastały. Z Ię- * * * 
kiem myślałem co z nimi będzie - „Korespondenci robotniczy i 
z czego się utrzymają? Przecież chłopscy są tymi, którzy ujawniają 
wszyscy razem nie wyżyjemy na • ł 
tych pięciu hektarach mojej ziemi. niedociągnięcia w życiu spo ecz-

nym i gospodarczym, są bojownika-
0 posłaniu dzieci do szkół nie mogło mi 0 usunięcie tych niedociągnięć, 
być mowy. Bo i za co miałem je 
kształcić? A zresztą w owyin czasie są przywódcami proletariackiej opl-
i wykształcenie nie> dawało chleba. W nit publicznej" - przeczytał kiedyś 

Wacław Wilczak w książce, przy
Wysokiennicach syn jednego z wiezionej przez jego syna, kształ
chłopów, Stanisław Łopatka, ukoń- cącego się na prawnika. Sło
czył szkołę i uzyskał dyplom nau- wa te zapadły mu głęboko w sercu, 
czyciela, ale aż do wojny na próź- aby wykiełkować później mocnym 
no starał się 0 pracfł. postanowieniem, że on, średniorol-

A dziś? Dziś w Wysokiennicach I ny chłop, nie powlnieft pozostać 
jest zupełnie inaczej. Nie ma tam tylko biernym obserwatorem wiei· 
rodziny chłopskiej, z której syn lub kich przemian, zachodzących na 
córka nie mieliby w mieście za- I wsi, le powinien także walceyć o 
trudnienia. 160 młodych dziewcząt nową wieś. 

Wielkie budowle Planu 6-letniego 

W Miechowicach na Dolnym śląsku urow-0.dzone sa intensywne prace przy bu. 
dowie olbrzymiej elektrowni węglowej. Elektrownia &a będzie najwięku9 jed
nostką tego eypu w Pol&ce i rospocmie prac'} w poczqtkach roku 1952. 
Na :djf}ciu: frapn.ene kabiny lakiernic:ej, znajdującej sif} na konwejerze po· 
prawkowym. (CAF - Cot. Zygm. Wdowińelci) 

Wacław Wilczak 11S011tał korespon· 
dentem chłopskim. Pocz1tl pisa6 do 
gazeł o tyciu swej wsi, o zacho
dzących tu przemianach, płsał o do· 
brych l złych •tronach życia rmtny 
Głuchów, wytyka.I brak.I I nledo· 
ciągnięcia. Trudna i odpowiedzial
na była to praca. 

Wkrótce Wilczak ttozumiał, ~e 
trzeba wiele wiedzieć o świecie, a
by móc ganić i chwalić pracę in
nych ludzi. Kiedy w nagrodę za 
działalność korespondenta otrzymał 
biblioteczkę marksistowsko - leni
nowską - w ciągu kilku miesięcy 
gruntownie ją przestudiował. 

- Wtedy jakby rozjaśniło się na
gle w głowie opowiada Wil
czak. - Niezrozumiałe dawniej dla 
mnie sprawy stał~ sle odtąd jasne 
i proste. Nareszcie pojąłem, co to 
jest walka klasowa 1 zaczął~m spo
glądać na swoją wieś zupełnie in
nymi oczyma. Zobaczyłem, że i u 
nas trwa ta walka, dostrzegłem, 

jak kułacy panoszą się na wsi, jak 
wyzyskują chłopów, usiłują ich o
kłamać i oszukać. Przypomniałem 
sobie wszystkie krzywdy, które 
mnie i innym średniakom i bied
niakom we wsi wyrządzali i stara· 
ją się nadal wyrządzać kułacy. 
Wacław , Wilczak wciągnął się w 

wir walki klasowej na terenie wsi. 
W licznych korespondencjach de
maskował kułackie postępowanie. 

Jego korespondencje pomagały przy 
usuwaniu braków I niedociągnięć w 
gminie Głuchów. 

Na przeszkodzie jego działal
ności stanęła jednak postawa Ko· 
mitetu Gminnego, kierowanego przez 
b. sekretarza Lewandowskiego oraz 
PRN i GRN. Utrzymywanó, ie jego 
krytyczne uwagi są beżpodstawne i 
niesłuszne. Lewandowski rządził 
się w gminie samowolnie i brutal
nie. Najwyraźniej uwidoczniło się 
to w czasie zimowej kampanii sku
pu zboża, którą Lewandowski wraz 
z przewodniczącym Prezydium GRN 
przeprowadzał przy pomocy rygo
rów administracyjnych. Zamia~t 

przekonywać chłopów, straszył ich 
i terroryzował. Ilość zbMa do sprze. 
daży WyZ.."laczał chłopom w zależ
ności od własnego widzi mi si~. Nie. 
jednokrotnie zdarzało się, że wy
chodziło to z wielką szkodą dla 
biednych chłopów, wśród których 
ros!Y gorycz i niezadowolenie. 

Któregoś dnia przyjechała do 
wsi ekipa robotników z ZPB tm. 
Stalina w Łodzi, a wśród nieb ko
respondent „Głosu Robotniczego", 
Mieczysław Bieniek. Wilczak opo
wiedział mu o tym, co dzieje się w 

Wackiw,, filczak 

Głuchowie. Bieniek doradził Wil
czakowi, aby wysłał koresponden· 
cję do prasy robotniczej. Skutki 
tego nie dały długo na siebie cze
kać.· Lewandowski usunięty został 
z partii za łamanie praworządności, 
otrzymał karę - rok więzienia. 

Partia usunęła ze swych szeregów 
człowieka, który łamał jej linię po. 
lityczną, podrywał zaufanie do 
niej u pracujących chłopów. 
Małorolni i średniorolni chłopi w 

Wysokiennicach odetchnęli z ulgą. 
- Widzicie - triumfował WH. 

czak - partia nas broni, karze ka.i· 
dego, kto szkodzi biedniakom 1 
średniakom, kto łamie prawo w 
Polsce Ludowej. Sprawcą naszej 
krzywdy był człowiek niegodny 
działać w imieniu partii. 

Spółdzielnia produkcyjna w Dobryszycach niedomaga 
nięcie b. przewodniczącego Wojtali, 
który poczynał sobie w spółdzielni 
bardzo po ekonomsku i więcej 
troszczył się o swoje prywatne in
teresy, niż o wspólną gospodarkę. 
Dla wybrniecia jednak z trudności, 
w jak.ich znalazła się spółdzielnia w 
Dobryszycach, to jeszcze za mało. 
Trzeba tutaj wzmóc poważnie pra
cę uświadamiającą, trzeba przeła
mać beztroskę zarządu spółdzielni 
i wypowiedzieć zdecydowaną walkę 
nieróbstwu jej członków i trakto
waniu przez ruch obowiązków spół
dzielczych jako zajęcia dodatkowe
go, trzeba, aby Komitet Gminny 
roztoczył czujniejszą niż dotąd opie
kę nad spółdzielcami dobryszycki
mi, by pobudził do życia tamtejszą 
organizację partyjną i pomógł jej 
przezwyciężyć trudności, niedoc!ą
gniecia i błędy. 

- Widziałem, te LeWAndowskl 
postępuje źle 1 niezgodnie z Intere
sami partii - mówi Wacław Wil
czak. - Postanowiłem wlęe t w Je• 
go 1prawie przesiać koresponden· 
cJę. Napisałem ją, ale nie została 
zamieszczona. Lewandow~ki potra
fił znaleźć „opiekunów" w Prezy
dium PRN i w Komitecie Powiato
wym w Skierniewicach, zdołał 
kłamliwie odeprzeć zarzuty stawia
ne mu przez korespondenta. Ze 
zdwojoną siłą, pewny Już teraz. ze 
nikt .nie potrafi go Ultarać, począł 
gnębić chłopów, wpajając w nich 
przeświadczenie, że takie postępo
wanie zyskuje mu uznanie partii. 

Usuniecie Lewandowskiego uzdro. 
wiło życie w gminie Głuchów, 

wzmocniło autorytet tamtejszej or· 
ganizacji partyjnej. Małorolni i 
~redniorolni ch!opl przekonali się, 
ze Pc>lska Ludowa··· stoi na sti:aży 

ich interesów; że dba o ich dobro. 
Dlatego w tegorocznej akcji skupu 
zboża chłopi z Wysokiennic z rad~ 
ścią i prawdzlwym zrozumieniem 
wykonują, a n'awet przekraczają 
swe zobowiązania, dlatego pomyśl
nie przebiega tam akcja kontrakta
cji tuczników. W Wysokiennicach 
poczęto też myśleć o założeniu spół
dzielni produkcyjnej„. 

Nie naprawiono jednak jeszcze 
wszystkich krzywd, wyrządzonych 
chłopom przez Lewandowskiego. 
Wielu do dziś nie otrzymało wYUa· 
grodzenia za zboże, sprzedane w 
czasie ubiegłej kampanii skupu. Już 
wielki czas, aby sprawą tą zajęło 
się Prezydium PRN w Skierniewi
cach. 

Walka o rozwój spółdzielczości * • * 
proaukcyjnej wymaga ~możenia Sp6łdLielnia produkcyjna w Do-
agitacji za wyższą formą gospoc\a- bryszycach zos«ił.a założona w 
roWania - agitacji, popartej przy- r. 1950 po miwach. Statut podpi· 
kładem osiągnięć. Odnosi się to salo 22 · członków, kt6niy wrueś1i 
prżede ws:zystkim do spóld1.ielni, ogółem 107 ha ziemi, Spółdzielnia 
które ma.Ją już m sobą doświad- powstała jako wyra~ dążenia bfod
czenia kilku lat wspólnej pracy. lch ni.aków i średniaków do lepszego 
ambicją winno się stać, obok roz- życia. Niezłe grunty, dogodne połą
woju gospodarczego - dą:i:en1ie do czenie z koleją, siilna organizacja 
przekonywania chłopów gospodaru- partyjna we wsi - wszystkie te 
jących indywidualnie i pomaganie czynniki sprawiły, że Dobryszyce 
radą nowym spółdzielniom, powsta- wysunęły się w gminie na czoło, 
jącym w okolicrmych wioskach. jako przodująca wieś. 
Wiosną br. chłopi ze spóldzielnd Walka toczyła się jednocześnie o 

w Grochowie, w pow. kutn0wsk1m, umocnienie gospodarcze spółdzielni 
rozeslali list do mało i średniorol- i o pozyskanie chłopów, którzy jeSfl.. 
nych chlopów, zachęcający ich do cze nie wstąipili do niej, ale w któ
organizowan.ia nowych spółdzielnri. rych spółdtz.ielcy widu.ieli już swych 
Spółd't..ielcy z Grochowa zapraszali przyszłych cczlonków. Kułacy nie 
chlopów do siebie, by sami, naocz- spali. Plotką, oszczerstwami, rzuca
nie, przekonali się na miejscu o nymi na spółd'Lielnię, starali się 
wyższości gospodarki zespołowej wzmocnić swe wpływy wśród wy
nad indywidualną. Niestety, tej for- czekujących chłopów. Te kułackie 
my agitacji nie podjęły inne pnzo- a ta•ki nie dawały jednak rerzultatów. 
dujące spółdzielnie. Wiele z nich Wobec tego, gdy wiosną na polach 
w ogóle nic nie robi .. w kierunku spóldzielC!Lych uka!Z'al się traktor z 
pozyskania nowych crzłonków, a nie- POM, w Strzelcacł: Wielkich, kułacy 
które, jak np. spółdzielnia produk- z Siewierową, i jej synem na c:zele 
cyjna w Dobryszycach, w pow. ra- podburzyli malo uświadomione ko
domszczańskim, po pocrzątkowym, biety cz Dobryszyc i z okolicznych 
zw,Yci~skim okresie pracy, popadły wsi, aby nie dopuściły tra~oru do 
w b ierność. Spółdzielcy ~ Dobryszyc pracy. Syn biedniaka, traktorzysta 
widać: nie zdają sobie sprawy, ie Józef Kania., nie uląkł się kułackich 
walka o spółdzielnię nie kończy sic;: gróźb, z.aorał pole, a awanturrrików 
z . chwilą jej założenia, leaz wręcz I US'POko.jono. W całej okolicy p0 de
przeciwnie - dopiero wtedy winna monstracji kułackiej nastał okres 
nabrać na sile. wyczekiwania. Spółdzielcy przy wy. 

Zapomniana suszarka 
Do oddzialu farbiarni przy ZPB jest już do pewnego stopnia zde. 

itn. F~iiksa Dzierżyńskiego w ubie- kompletowana, a części jej są roz. 
głym roku przy wieziona została su· rzucone. 
szarka szufladkowa. Suszarka ta Czy można tu mówić o obniżce 
miała poważne zadanie do spełnie· kosztów własnych'? Majstrowie i kle
nia: przystosowanie przędzy do pró- rownicy wykończalni skarżą się na 
d1.tkcji. Zdajemy sobie sprawę, *e mokrą bawełnę, której, niestety, nle 
sucha przęcl za daje możność: po4- mają gdzie suszyć, ponieważ do tej 
wytszenia pródukcji. pory 5uszyli ją na słońcu. 

Niewil'ldomo z jakich przyczyn d') Kierownictwo naszych zakładów 
chwili obecnej, suszarka nie została win no zatroszczyć: się o zmontowa
uruchomiona. Pocóż więc wymuro- nie suszarki, gdyż przyczyni się to 
wano podbudówkę, złożono cegły, I do ulatwienia wykonywanej pracy. 
które na skutek długiego leżenia I 
ulegają zniszczeniu, a podmurówka A. DRECZKO 
pęka? Dodać należy, że suszarka :r:PB im. Oz.ierżvńskieiro 

datnej pomocy POM-owskich trak
torów posiali zboże, obsadzili 5 ha 
ogrodu. Chłopi! indywidualni corari: 
uważniej oglądali ładne zboża spół
dzielC'le, z rzaciekawieniem przysłu
chiwali sie projektom rOflwojowym 
spółdzielni. Po tym,. dobrym starcie 
na terenie spółdzielni nie nastąpiła 
jednak poprawa. Nie wStZyscy człon
kowie wychodzili do pracy. POctląt
kowe osiągnięcia nie były przecież 
wylącr.ną zasługą spółdzielców. Kre
dytów i naworzów dosta.rczyło Pań
stwo, prace polne wykonał POM, 
dnzewa owocowe posadzili ucznio
wie miejscowego Liceur11 Ro1nicze
go. Jednym słowem siwomono spół
dzielcom cieplarniane warunki. 

Niewątpliwie warunki te miałyby 
bardzo poważny wpływ na rozwój 
spółdzielni, gdyby nie podstawowy 
brak, na który nie zwrócono uwagi 
przy jej zakładaniu. Oto mianowi· 
cie w mechaniczny sposób podeszło 
się do tej sprawy, nie wytłumaczo
no di>Statecznie kandydatowi do 
spółdzielni celów i zadań wspólnej 
gospodarki, w wyniku czego nie
którzy członkowie spółdzielni po
traJ... towali swoje obowiązki w spo
sób czysto formalny i nie czując 
wynikającej stąd odpowiedzialności, 
poczęli szukać środków zarobko
wych poza spółdzielnią. I tak np. 
nie zrozumieli swych zadań Bole
sław Karkoszka, Władysław Jarosz, 
Władysław Wściubiak, Władysława 
Sanicka czy Wacława Rączkowska, 
którzy znaleźli sobie inną pracę za
wodową, będąc nadal członkami 
spółdzielni. A w jakiż sposób może 
pomyślnie rozwijać się taka spół
dzielnia, której członkowie pracę w 
niej traktują jako zajęcie uboczne, 
dodatkowe? Jakż" można mówić o 
odpowiedzialnym podejściu spół
dzielców dobryszyckich do swych 
obowiązków, gdy , z obowiązków 
tych •wynika, te każdy członek 
spółdzielni powinien wyrobić w cią
g . roku 100 dniówek obrachunko
wych, a tymczasem Jarosz, Kar
kowska czy Kulka wyrabiają ich 
zaledwie kilka lub kilkanaście? 

W spółdz.ielni dobryszyckiej JUZ 

dokonano niektórych posunięć, któ
re pozwolą usprau·nić jej działal
ność. NaleŻY do nich choćbv usu• 

- Ale zrożumiałem, że partia nie 
może pochwalić Lewandowskiego -
mówi Wilczak - bo zawsze -prze- ZB. NOWICKI 

Zobowiqzania robotników Z PO im. Próchnika 
na cześć Miesiqca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

Spółdzielnia w Dobryszycach mia
ła w swej działalności okres zwy
cieski. Tym bardziej zobowiązuje 
ją to do odrobienia popełnionych 
zaniedbań. 

w. u. 

Scisła współpraca 'rowarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Ra<\zieckiej z pod· 
stawową organizacją partyjną na
szych zakładów - zaczyna dawać 
owoce. W dniu 18 września z od
działu prasowalni wpłyńeło pierw
sze zobowiązanie na cześć Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej. Brygada prasowaczy E-
dmunda Tomalaka postanowiła pra
sować dodatkowo po jednej sztuce 
w czasie od 18 do 30 września br. 
Zespół prasowaczy wezwał jM-

Zapobiec marnotrawstwu 
Jak widać kierownictwo i rad:t 

miejscowa Hurtowni Centralnej, 
które urzęduj" jeszcze w starych 
pomieszczeniach przy ulicy Łąkowej, 
zbyt mało wykazuj- troski o za· 
bezpieczenłe przed zniszczeniem mie
nia państwowego. 

.JERZY KOCH 
Centrala Handlowa Ceramiki 

nocześnie pracowników drugiej 
zmiany do podjęcia podobnych zo· 
bowiązań. 
Następnego dnia już nadeszła od

powiedź. Druga zmiana prasowaczy, 
pod kierownictwem ob. Witkow
skiego, zobowiązała się prasować 
równorzędną ilość sztuk, a ponadto 
upłynnić płaszcze zabrakowane. 

Oba zobowiązania przyniosą 
O!izczędności na sume 1 tys. złotych. 
Zarząd miejscowy TPPR zorga

nizował w ostatnim czasie szereg 
zebrafi, na których om6wiono przy
gotowania do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na te
renie naszych zakładów. 

A więc w zakładach naszych zos
tanie wyświetlony film radziecki, 
urządzi się stały kącik przyjaźni. 
Przyjmowane są także zapisy na 
kurs języka rosyjskiego. Przez 
miejscowy radiowęzeł urządzono 
również koncert życzeń dla wyróż
nionych grupowych, j ak np. ob. ob. 
Rosiaka, Kaczmarka i innych. 

H. AUGUSTYNIAK 
ZPO Im. Próchnik~ 

W ostatnim czasie oddano do c1y_ 
spozycji Centralnej Hurtowni Cen
trali Handlowej Ceramiki nowow''· 
budowane magazyny przy ul. Bruka. 
wej na Zableńcu. Zwieziono tu już 
ze starych magazynów killa\.. wago. 
nów szkła laboratoryjnC'go, które w 
większej części władowano do no
WYCh pomieszczeń. Na placu, obok 
magazynów, leży tu pod gołym nie
bem od 5 miesięcy, 150 skrzyń, za
wierających sprzęt i szkło laborato. 
ryjne, pochodzące z ·importu. Z 
chwilą nastania deszczów i mrozów, 
drogocenna aparatura laboratoryjna, 
sprowadzona z zagranicy, ulegnie za

Uroczyste otwarcie żłobka 
Stalina przy ZPB im. 

pewne zniszczeniu, pokryje się rdzą. W dnriu ~4 bm. nastą.piło uroczy. 
lub popeka. Nie mniej karygodnym ste otwaTc:ie jedrleg0 ~ na.jwu~kszyćh 
niedbalstwem jest przechowywanie w Łodzi żłobków który mieści się 
na placu około 2 wagonów woliny przy e.akładach · Stalinowskich. 
do opalwwywania szkła, niczym nie Otwaircia dokonał dyrektor tvchże 
zabezpieczonej przed nadchodzącą zakładów, tow. Br. Rad~kowski. 
słotą jesienną. Surowiec ten w nie-1 Jedna e matek, tow. Józefa Ka
dług.im ~zas~e ~legnie przegniciu i mińska - t~aczka z tkalni żakar
stanie s1e meuzyteczny. dowej - dziekuia.c w imi<'lniu ma-

tek zatrudnionych w zakładach po
wiedziała: „Dziękuję naszemu Rzą
dowi za pomoc przy otwarciu żłob· 
ka. Będziemy jeszcze więcej prÓdu· 
kować dobrych metrów tkaniny. aby 
takie żłobki, jak ten, mogły powstać 
i prz.v innvoh ~aklądach pracy". 

T . ~AAR 
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Komitetu Wykonawczego 
Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Pol. -Radzieckiej 

Zakład Lecznictwa Pracowniczego· Komitet blokowy Nr. 271 nie wywiązuje sit,: ze swych zada6 

• e I 

Jutro, 26 bm., o godz. 16.30, w 
lokalu TPPR, przy ul. Piotrkow
skiej 272b, odbędzie się posie
dzenie Komitetu Wykonawczego 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-nadzieckiej. 

musi u~prawn1c swą , pracę 
„Jednemu z robotników naszych 

zakładów zachorowało dziecko. Po
nieważ w pobliżu przy ul. Szpitalnej 
Nr 4 znajduje się punkt lekarski, 
udał się on tam wr~z z dzieckiem. 
Nie został jednak przyjęty. Polecono 

Nauka języka rosyiskiego przez radio 
Polskie Radio pl"Lystępuje od nauczanta jęrzyka rosyjsiki<.?go. Na

l października do aikc,ii masowej dawane będą lekcje języka rosy.j

mu pójść na ul. Wólczańską 114. 
Tarą również go nie załatwiono i 
odesłano z kolei na ul. Moniuszki 7, 

stamtąd zaś na ul. Moniuszki 5, gdzicł 
także odmówiono zbadania dziecka. 
Ponieważ stan chorego dziecka po. 
gorszył się, ojciec ponownie zwrócił 
się z nim na ul. Szpitalną 4, gdzie 
wreszcie po długich pertraktacjach rz; 
personelem został przyjęty''. 

Oto co pisze nasza korespondentka 
'l Widzewskiej Fabryki Maszyn Włó 
kienniczych, ob. Helena Orlicka. 

skania pomocy lekarskiej muszą 
udawać się do obwodów, gdzie w 
jednym gmachu mieszczą się trzy 
lub cztery rejony lekarskie. W po
czekalniach punktów rejonowych 
trzeba wyczekiwać po kilka godzi:1, 
by niejednokrotnie dowiedzieć się, że 
lekarz już nie prrzyjmuje. . 

Zaopatrzeniem mieszkal'1ców Lo
dzi w węgiel na zimę zajmują się 
komitety blckowe. Większa ich 
część z zadań swych wywiązała się 
należycie. Niemniej jednak znala
zły się i takie komitety, które z lek. 
ceważeniem ustosunkowują się do 
powierzonych im zadań. Jaskrawym 
przykładem tego jest Komitet Blo
ko·wy Nr 271, który po dzień dzi
siejszy nie załatwił spraw, związa
nych z dostawą węgla mieszkańcom 
domu przy ul. Wólczańskiej 129. 

Zarówno lokatorzy domu, jak też 
Komitet Domowy w nakreślonym 
termfuie złożyli należności pienięż
ne oraz sporządzoną listę bezpo
średnio na ręce przewodniczqcego 

Komitetu Blokowego, jednak do tes 
pary szereg lokatoró\V węgla nie 
otrzymał. 

E. KOWALSKI 

Odpowiedzi redakcji 
----------------------------Ob. Zajączkowski. Zarzuty 
Wasze są bezpodstawne. Podane 
przez Was fakty świadczą o właści
wej pracy apteki. Scisla kontrola 
jest konieczna, ponieważ w grę 
wchodzi tu życic' ludzkie. 

R. Strzałka. W najbliższym 
czasie znajdą się w sprzedaży więk
sze ilości płyt z pieśniami ludowy
mi. skiego przez radio: Kurs I - dla 

początkujących, a więc słuchaw.y, 

którzy języka tego n1e znają orarz; 
Kurs II - dla rzaawansowa'1ych. 

otrzymujemy dziesiątld listów o 
podobnej treści. Autorzy ich skarżą 
się na biurokratyzm, panoszący się 
w placówkach Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego, 

Jest wiadome, że po wojnie bar 
dzo przerzedziły się kadry lekarskie 
l musi upłynąć kilka lat, zanim uda 
się je uzupełnić. Mimo to dy
rekcja ZLP nie potrafiła należy
cie i w pełni wykorzystać posiada. 
nego personelu służby zdrowia ani 
lekarzy i felczerów, ani dyplomo
wanych pielęgniarek. Lekarze mu
szą poświęcać wiele czasu na czyn. 
ności czysto administracyjne lub na 
przejazdy do placówek służby zdro
wia mieszczących się w różnych 
punktach miasta. • . 

Likwidacja analfabetyzmu w Łodzi 

Ofiara plotki . 
Z pożałowaniem spoglądał wczo

raj kierownik sklepu PSS przy uL 
Piotrkowskiej 127, ob. Orszulak, na 
starszą kobietę, która przyniosła do 
sklepu sztabę mydła, z prośbą, by 
jej wymieniono na . .. paczkę 
masła. Przed kilkunastu dniami 
uwierzyła w bzdurne plotki i swą 
całomiesięczną pensję „ulokowa
ła" w mydle, cukrze i soli, 
Okazało się, że artykułów tych 

nie zabrąkło. Natomiast wielu 
naiwnpn zabrakło pieniędzy na 
inne artykuły. 

Ja ka pod ladą„. 

Lekcje każdego kursu nadawane 
będą 2 razy w tygodniu: 

I pC'1jom: 20-minutowe, w ponie
działki i czwartki, o godz. 19 w 
programie I i powtarzane w środy 

i 'V soboty o godz. 8 w progra-
mie II 

II poziom: 15-minutowe, w środy 

I i w soboty, o godz. 17.45 w progra
mie II i powtarzane w poniedzh1łki 

i w
1 

czwartki, o godz. 11 w progra
mie I. 

Dla ułatw.ien.ia nauki słuchaczom 
obu poci.omów kursów języka ro
syjskiego prrzez radio, teksty lekcji 
będą wydawane drukiem i dołą

czane jako bez.płatne wkładki do 
tygodnika „Radio i świat". 

Zakład Lecznictwa P racowniczegl 
.powstał przed dwoma laty i przejął 
całość lecznictwa Zakładu Ubezpie
czel1 Społecznych oraz ówczesnego 
Wydziału Zdrowia Zarządu Miej
skiego. Celem tej reorganizacji była 
w pierwszym rzędzie troska o· popra
wę stanu zdrowotnego ludności, o 
usprawnienie pomocy lekarskiej. 
Zorganizowano wówczas 62 punkty 
rejonowe ZLP, z których każdy roz
porządzał dworna lekarzami i miał 

być czynny przez 8 godzin dziennie. 
Niezależnie od tego miały zostać 
utworzone ambulatoria przy więk
szych zakładach pracy. 
Należy stwierdzić, że Zakład LP.cz

nictwa Pracowniczego nie potrafił 

wypełnić swych zada:ń. Nie obsadzo
no wszystkich punktów rejonowych. 
Mieszkańcy przedmieść w celu uzy_ 

Lekarze ZLP przy wypisywani1.1 
recept nie zawsze trzymają się spi
su leków, znajdujących się w sprze. 
daży. Na skutek tego pacjenci wę
drują od apteki do apteki, tracą nie. 
potrzebnie czas, by wreszcie dowiP.
dzieć się, że przepisany preparat ju.~ 
od wielu lat nie jest w sprzedaży. 

Nic też dziwnego, że omawianie 
zagadnień lecznictwa otwar\<'!go i I 
pracy zakładu lecznictwa pracown\· 1 
czego zajęło niemal połowę czas!! 
obrad VIII sesji Rady Narodowej m. 
ł:..odzi. Zarówno radni, jak i obecni 
na sali pt·zedstawiciele rad zakłado. 
wych domagali się usprawnienia 
działalności dyrekcji ZLP, wzmoże
nia troski o zdrowie mas pracują-

dz I k d cych. Ządano znacznego zwięlcszenia 

Dziwili się klienci w sklepie PSS I 
przy ul. Południowej 34, że od 
dłuższego czasu nie można tutaj 
otrzymać nabiału. Zagadkę tę do
piero wyjaśniła Dzielnicowa Ko
misja do Walki ze Spekulacją. 
Okazało się, ze sklep był nor
malnie zaopatrywany, tylko że na
biał sprzedawano „znajomym". 
Kontrolerzy społeczni znaleźli pod 
ladą 139 jajek, które czekały na 
uprzywilejowanych konsumentów. 

w nie ie ę po az mo y ilości punktów rejonowych i co się 
z tym wiąże, racjonalniejszego wy. 

Pa1'istwówe Prrzed~ębiorstwo Kra- rzymy efekLowne i niedrogie mode- korzystania pracy lekarzy i felcze
wiecko-Kuśnierskie w celu nawią- le sukien, ubra1'i i płaszczy, wyko- rów. Należy zerwać z dotychczaso
zania ściślejszego kontaktu z szero- nanych w Państwowych Zakładach wym systemem tworzenia rejon6:.v 

W riiedrielę w wli Teatru Nou:ego odbyła się uroczystość %/Jkońc:enia walk-i 
· z analfnbctyzmcm 11a terenie Łod:.i. 

kimi rzeszami ludzi pracy organi- Kuśnierska-Krawieckich. dużych, obejmujących kilkanaście 

Na zdjęciu: delegacja rabotników z ZPB im. Stalina odczytuje meldunek 
o całkowitej likwidacji analfabety:mu w ich roklailnch. 

· d I an· 30 b h·sięcy mieszkańców, a dążyć w 
ZUJe w nie zie ę, ia m., na- Pokaz mody o.dbę. dzie się .. 30 .bm. ;.ciarę możności do uruchamiania 
radę produkcyjną, z udziałem ro- d 6 Filh Ł d 
botnic i robotników z łódzkich za- o go z. 1 w sali armonu o z- ja!~ największej ilości punktów le. 
kładów pracy. kiej i uroomaicony będzie wystę-

1 
karskich, ~tóre ter~tori8:lnie ~k1;'Y: 

Narada połączona będzie z wiel- parni znanych artystów scen łódz- wałyby się z gramcam1 na3wyze3 - Hallo! Czy Państwowy Zakład 
kim pokazem mody, na którym uj- kich. kilku bloków. Higieny? - Tu mówi rada zakła-

•.. a szynka w magazynie 
Również w sklepie PSS przy ul. 

PZH dba o 
Przewodnej 68 ekspedient Zenon 
Kupczyk odmawiał klientom sprze
daży wędlin, tłumacząc, że sklep 
w ogóle ich nie otrzymuje. To sa
mo oświadczył kontrolerom spo
łeczl)ym, którzy jednak mu nie 
uwierzyli. W magazynie skl.epu 
znale7.iono 40 kg. szynki, przezna
czonej na sprzedaż po wyższej ce
nie. 

------------------------- --------------------:-·dewa Spółdzielni Pracy :im. Hib-

I 
„.,/~ 
Jest .mleko w skl~pie 

MHD Nr 606 
W związku z notatką z dnia 1. b, 

m. pt. „Brak mleka" - dyrekcja 
MHD-Północ zawiadamia, że kie-. 
rowniczka sklepu Nr. 606 otrzyma
ła polecenie pobierania jak naj
większej ilości mleka i to szczegól
nie w godzinach rannych. 

Nie będzie „zakalców" 
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Niedopieczony chleb", Piekarsko
Cukiernicza Spółdzielnia „Praca" 
zawiadamia, że kierownikowi pie• 
karni Nr. 14 udzielono nagany za 
niedopilnowanie jakości pieczywa. 
Postanowiono również przeprowa
dzać częste kontrole jakości wy
pieku przez kontrolerów PCSP. 

Korba n 
,Doskonały sprinter Zwląz, 

k t Radzieckiego, Sucbarew, 
startując w Bukareszcie . na 
mistrzostwach lekkoatletycz
nych Rumuni!, ustanowił w 

• Włókniarze" 
dobrze jechali 

Na szosie Wawr - Garwo
lin - Wawr (dystans 100 
km) odbył się wyścig ko· 
Jarski o druzynowe mistrzo· 
stwo Polski. 
Zwyclęzył zesp6ł CWKS -

2.31.43, w składzie: Wójcik, 
Kapiak, Wallszewsld, Kuln
wilc. Drugie miejsce zaję
li kolarze łódzkiego „Włók
niarza" - 2.36.'LJ, Jadąc w 
składzie: Gabrych, Sl«1pski, 
Swiercz, SzczęśniaJC. Trze-
cie miejsce zajęli kolarze 
„Gwardii" (f,ódź) - 2.36.23, 
jadąc w ~kłatlzle: Sałyga, 

Llszktew!cr., Ul!k, Zdunek. 
Startowało u dmźyn. 

drugi w Bukareszcie Dopiero 
14 października 

biegu na 100 m nowy re
kord ZSRR, uzyskując czas 
10,3. Drugie miejsce zajął 

Bułgar, Kołev, w czasie 10,4. 
Nasz reprezentant, Stawczyk, 
nle zakwalifikował się do 
finału, osiągając w przedbie
gu czas 10 .9, a Bil hl odpadł 

z czasem 11,0, 
W biegu na 100 m kobiet, 

Hnyldna (ZSRR), uzyskując 

czas 11,7, ustanowiła rów
nież nowy rekord związku 

Radzieckiego w teJ konku
rencji. Polka, Ilwłcka, mla
ła czas 12,ł i nie zakwalifi· 
kowala sle do flnałn. 

Bieg na 800 m zakończył 
się zwyci«:slwem Bacosa (Wę
gry) - 1.52,2. Drugie miej
sce zajął Korban (Polska) -
1,5Z,7. 

W biegu na 5.000 m zwycię
żył Kazancew (ZSRR> 
H.24,0. Lewicki (Polska) za-

jął 7 miejsce w czasie 15.26,4. 
W biegu sztafetowym 

4x400 m pierwsze miejsce za
jęły Węgry - 3.15.0, przed 
ZSRR - 3.15,7 J POiską 
3.17,5. 

Pisarewa (ZSRR) wygrała 
skok WZWYŻ - 15ł. 

W skoku w dal mężczyzn 
zwyciężył Foeldesy (Węgry) 
- 7.14, a w biegu na 110 m 
przez płotki zwyciężył Bu
' ·ti<•z~·lt (ZSRR) - U.7. 

Przesunięty został termin 
spotkań Jigowyćh, Wszyn -
k.ie mecze o miatnostwo 1 
ligi.- mające odbyć się 30 bm„ 
rozegrane zostaną 14 paźdzler 
nlka. Natomiast z;akończenle 
sezonu ugowego nastąpi ł 
listopada. 
Najbliższy wl«:c mecz liro· 

wy w ł.odzl rozegrany z11-
stanle dopiero u paździer -
nlka. Przeclwnlk!em „Wł6k· 
niarza" będzie zesp6ł po
znańskiego „Kolejarza". 

tódi - Pabianice przy stole ping-pongowym 
Jutro w Pabianicach, o go- Doch6d z meczu przezna-

dzinie 18, odbędzi'! sl~ spot- czony zostanie na budowę 
kanie towarzyskie reprezen- warszawy. 
t.acji Łodzi ł Pablanlc w te
nisie stołowym, Spotkanie 
rozegrane zostanie w św'r.
tllcy .fabryki „L2", przy ul. 
Nowotki 8. 

W drużynie Łodzi wystapl 
Krygier oraz juniorzy: szo
fel, Węglarski l Duch. W 
grze pokazowej wystąpią 

Hajndrychówna 1 Grabow -
ska. 

Drugą imprezą, jaką or
ganizuje Sekcja Tenisa Sto
łowego Ł i WKKF, będzie 
spotkanie reprezentacji Ło
dzi z reprezentacjlł kół spor
towych ORZZ. Mecz roze • 
grany zostanie 27 bm. (czwar 
tek), o godz. 17.30, w sali 
„G"'"ardli", przy ulicy Sta
lina 17. 

Gosclrine występy artystów Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

,,Emilia Galotti'' G. E. Lessinga. 
w wykonaniu 

W drugim dniu swojego pobytu 
w Łodzi Państwowy Teatr Drama
tyczny z Drezna wystawił tragedię 
klasyczną Gottholda Ephraima Les-

. singa pt. „Emilia Galotti". Premie
rn tej sztuki odbyła się w War
szawie. Mieszkańcy Drezna ujrzą 
ją na scenie swojego teatru dopie
ro po powrocie zespołu z Polski. 
Jest to wymowny dowód przyjaź
tti i kurtuazji ze strony Drezdeń
skiego Teatru, który postanowił 
zap1·ezentować swoje przedstawie
nie premierowe publiczności pol
skiej. 

W.::rto tll przypomnieć, że Les
sing, ojciec niemie::kiej dramatur
gii, urodził sie 22 stycznia 1729 r„ 

fi zmari 15 lutego 17Bl. W roku 
b 'eżącym obchodziliśmy 170 rocz
n: c;ę jego śmierci. 

Kim był Lessing, jakie było jego 
życie i znaczenie dla rozwoju ni~
mleckiej sztuki narodowej? Bio
g.-af Lc~singa, Hugo Goring pisze 
l• n·m· „::!:~·cie pelnc pracy. nie
i; „ ,„. :1;:.1a egzystencja bez błogosła-
. ·· ·1 :; ~ .va wygodnego llomu, nie

" - ~;nne troski o nędzne dochody, 
wyn;szczające walki z małostko
vymi wrogami, strata czasu 

gniew z powodu ograniczoności 
11rzcsądów wymagających krew
uy ch. wczesne zużycie prawie nie
znisi1czałnej siły - oto ramy, w 
któr~·r-h zamyka się ten bogaty, 
11elen barw obraz". 

Lessing żył w czasach ślepego 
kul tu •zw. wyższych warstw dla 

Drezd~ńskiego Państwowego . Teatru Dramatycznego 
wszystkiego co obce, zagraniczne. 
Widząc wstecznictwo arystokracji, 
rychło zdał sobie sprawę z. tego, 

Alfon.~ M11ebl/1ofer - w roli 1Uari
nelliego oraz flelga Giiring w roli 

Emilii Galotti. 

jaka przypadła ·mu rola w społe
czeństwie. 

Lessing był uosobieniem wcze
snego, postępowego okresu eks
pansji mieszczańskiej. Przeciwsta-

wiając s~ę ostro kosmopolityzmowi 
arystokracji jako jeden z pierw
szych położył podwaliny pod sztu
J{ę narodową. Zajmował się pra
w.ie wszystkimi rod zajami twór
czości. W rozprawie krytycznej o 
malarstwie i poezji wyst~puje 
przeciwko opisowi statycznemu w 
sztuce, żądając dynamiki i ruchlL 
W celnych epigramatach chłoszcze 
upadłe obyczaje starego świata. W 
artykułach o dramaturgii ham
burskiej walczy o nowy te<ltr nie
miecki. Najpełniej ujawnił się ta
lent Lessinga w utworach scenicz
.nych, z których najważniejszymi są 
„Emilia Galotti", „Minna von 
Barnhelm" i „Natan mędrzec". 

Teatr Drezde:ński wystawił „E
milię Galotti" z wielkim pietyz
mem. Staranna reżyseria Ma.rtina 
H ellberga. potrafiła wydobyć z tej 
sztuki wszystkie warto~ci. Podzi
wialiśmy na pi<itkowym przedsta
wieniu w Teatrze Nowym piękną, 
wyrównaną grę zespołu, znakomite 
opanowanie klasycznego języka 
sztuki i wysoki poziom gry al{tor
skiej. 

Najsilniejsze wrażenia pozosta
wili w widzach Alfons Miihlhofer 
jako Marinelli i Antonina Dietrich 
w roli Orsiny. Są to bez wątpierua 
nalepsze kreacje spektaklu. Wi
dzieliśmy tutaj bogatą skalę środ
ków artystycznych, wysokie umie
jętności aktorskie. Wilfred Ortman 
w roli księcia Gonzagi trafnie od
tworzył samowolę despoty, nie 

uznającego żadnych względów, 
jeśli chodzi o zaspokojenie swych 
l{!aprysów i zachcianek. W roli ty
tułowej wystąpila Helga Goring. 
Była pełna wdzięku i prostoty. Ro
dzice Emilii Galotti w interpre
tacji Hansa Finohra i Loli Chlud 
ofiarnie walczyli w obronie honoru 
i czci córki, napastowanej przez 
tyrana. Dobrze zaprezentował się 
Willi Kleinoschegg jako malarz 
Conti. Niedoszłego męża Emilii grał 
prosto i niewymuszenie Peter Her
den. Poprawnie, zgodnie z tekstem 
sztuki, odtworzyli dalsze postacie: 
Philip Dietz, Rudolf Fleck, Fred 
Diesko, Frank Ostwald i Gerhard 
Vogt. W epizodycznej rólce radcy 
księcia doskonale zaprezentował 
swój talent aktorski Arno Hoff
man. 

Licznie zgromadzona publiczność 
łódzka zgotowała artystom Nie
mieckiej Republiki Demokratycz
nej gorącą owację, dając V.'Yraz 
swe.i radości i uczuciom przyjaźni. 
W przemówieniu pożegnalnym kie
rownik literacki teatru drezdeń
skiego, Gumo Reif, zapew11ił spo
łeczeństwo łódzkie iż, opuszczając 
Łódź, artyści niemieccy wynoszą 
ja.k 11ajlepsze wrażenia. Po )\Owro
cle do swego lcraju z wszystkich 
swoich sił przyczyniać się będą do 
zacieśnienia więzów przyjaźni mię
dzy Niemiecką Republiką Demo
kratyczną i Polską Ludową. 

.JAN: KOPROWSlil 

nera. Powiadamiamy was, że od 
pewnego czasu mleko dostarczane 
naszej fabryce bywa stale iianie
c.zyszc:zone. 

Pracownik oddziału sanitarno-
e.pidemiologicznego PZH skmętnie 
notuje podruie mu fakty. 

- Dziękuję. SP!laWę tę niezwłocz
nie wyJaśnimy - powtliada, odkła
da!il}c S:luchawk~. 

TEigb Mri1~o dnia kontrol.emy 
PZH udają się na lustrację do pod
miejskiej mlecr&arni, co d~eń zao
patrującej nasze miasto w mleko. 

Jeszcze przed dwoma mlesią~mi 
stan sanitarny oddfliału !Miejskich 
Zakładów M!leczarsk!ch w Nowo
solnej był niezadowalaoący. Pracow
nicy mleczarni nosilii podczas rzajęć 
brudne fartuchy. Baseny z mle
kiem nie były 12:aboopiecrrone, wpa
dał do nich tynk z sufitu. 

Nielepiej wyglądało w mleczarni 
w Zgiierzu. Tutaj niedokładnie my-

WYPŁATA STYPENDJOW 
MIESZKANIOWYCll 

Zarząd Ośrodków Akademickich w Ło
dzi podaje do wiadomości studentom. 
którzy mają przyznane stypendium mie
szkaniowe, że . wyplata odbywać się bę
dzie w Ekspozyturze ZOA przy ul. Za
menhofa 13, od 1 do 7 każdego miesią
ca w godzinach od 9 do 12. Przy wy
płacie w miesiącu pażdzierniltu . stypen
dyści muszą przedstawić zaświadczenie 
uczelni o zaliczeniu roku. 

DODATKOWE EGZAl\UNY NA 
POLITECHNIKĘ ŁODZKĄ 

Politechnika Łódzka zawiadamia, że 
egzaminy wstępne dla kandydatów na I 
rok studiów wszystkich wydziałó\\', w 
terminie dódatkowym, rozpoczną się w 
dniu 26 bm„ o godz. 9 rano. 
Bliższe szczegóły dotyczące egzaminów, 

podane są w o~loszeniach, wyv>'ieszo
nych w gmachu Chemii - Politechnik!, 
przy ul. żwirki 36. 

ZEBRANm STUDENTOW 
POLITECHNIKI ŁODZKIEJ 

W dniu 28 bm., o godz. 17, w sali Po
li techn ilti Łódzkiej, przy ulicy Gdań -
sklej 155, Zarząd Uczelniany ZMP i ZSP 
zwołują zebranie wszystkich studentów 
Politechniki Łódzkiej. 

NA BUDOWĘ WARSZAWY 
W ubiegłą sobotfl został rozegrany 

mecz piłki nożnej pomiędzy pracowni-

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA WTOREK 

25 września 1951 r . 
13.30 Audycja szkolna, 14.15 Kwa

drans serenad , 14.30 Pelieton. 14.45 
P olska pieśi1 masowa, H.50 Kon
cert w wykonaniu chóru i orkiestry 
ŁRPR. 15.30 Audycja dla ~wie11ic dzie
cięcych, 15.50 A. Wle1·u: „Drozd Illi Pin
tilla" - Kantata. lG.10 Recenzja książek 
popularno - naukowych" , 16,20 Mozart 
- Symfonia D-dnr. 16,45 Aktualności 
łódzkie, .17,00 Wiadomości popołudnio
we, 17.05 Reportaż , 17.15 Koncert styli
zowanej polskiej rnu~yl~i ludowej , 17.i5 
Język rosyjski, 18.oo „Jelonek i syn" , 
18.15 Audycja pt: „Irena Joliot-Curie", 
18.25 Pleśni masowe i I.udowe melodie 
taneczne. 18,45 Łódzki tygodnik dźwię
kowy, 19.00 Koncert solistów, 19,20 Fe
lieton pt: „Festiwal filmów węgiersldcll", 
19.30 Bierzemy udział w świetlicowym 
festiwalu sztuk współczesnych". 19.45 
„Walczymy o pokój"; 20,00 D ziennik, 
20.30 Koncert symfoniczny, 21.30 Walce 
Waldteufla, 21,45 ,;wspomnienia robotni
cze''. 22.00 Muzyka l aktualności. 22.30 
Gra orkiestra taneczna PR, 23.00 Ostatnie 
wiad omości , 23,10 Koncert muzyki opero-

•-.: ~~~-~~~~-~~--~----------------------------+wej, 

jakość mleka 
to bańki Po mleku, nic pmest:.-zega
no również czystości oo terenie po
sesji. 

Obecnie sytuacja uległa zmianie 
na lepsze. Przeprowadzona w tych 
dniach lustracja przez kont;olerów 
PZH wykazała, że mleczarnia w 
Zgierzu usunęła już dotychczasowe 
braki. Bańki po mleku są starannie 
myte, a pracownicy CtLęsto zmienia
ją ubrania ochronne. 
Poprawiły się również warunki 

sanitarne w mleczarni w Nowosol· 
net. Podczu ostatniej lustracji za
lecono tylko kierownictwu zabez
piecrzenle basenów ri: mlekiem siat
ką ochronną. 

Ostatnie lurnac.5e wykazały, że 
stan sanitarny 12:akła\:}ów ·mleczar
skich, zaopatrujących Łódź, uległ 
wy4atnemu polepsu.eniu. Jest to w 
znacznym stopniu rz.asługą Państwo
wego Zakładu Higieny, który syste
matycznie przeprowadr.a · kontrole, 
pobiera próbki mleka., bada ~a,var
tość w nich tłuszczu, a w wypadku 
stwierdzenia uchybień, interweniuje 
na.tycbmiasł. J, GŁ, 

kami Centrali Handlowej „Ceramiki" a 
Centralą Handlową Prz~mysłu Skórza
nego, z którego dochód w sumie 468 zt. 
przeznaczono na budow~ stolic_Y. 

DYZURY APTEK 
D'zisieiszej nocy dyżurują następujące 

aptek!: Daszyńskiego 19, Wólczańska 3'f, 
Piotrkowska 225, Zgierska 146, Nowotki 
12, Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiegc> 
24. Al. Kościuszki ~8. 

TEATRY • KINA I 
PAJ!il'STWOWY TEATR NOWY, COdz. 11 

„Poemat Pedagogiczny". 
PAJ!il'STWOWY TEATR POWSZECHNY -

godz. 19.00 „Grzesznicy bez wlny". 
PA8STWOWY TEATR IM, JARACZA -

godz. 19 „Rubikon". 
TEATR MAł.Y - codz. 19.30 ,,Mąt t to-

na„. 
TEATR MUZYCZNY - godz. 18.lS „Czar• 

daszka", 
TEATR PINOKIO, codz. 17 - „Guliwer 

w krainie . liliputów". 
TEATR ARLEKIN - godz, u „Jak dwa 
Michały czas zatrzymały" . 

BAJKA - „ Wesoły 1:umark", roaz, li, 
20. 

BAŁTYK - „Albenlz", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

GDYNIA - „Program naukowo-oświa
towy" Nr 32-51. godz, 16, 17, 18, lP, zo, 
21. 

MŁODA GWARDIA (dla młodzlety) -
,,Dom na pustkowiu", godz. 16, 18, 20 
MUZA - „Za'l\'ieja". godz. 18, 20, 
POLONIA - Festiwal Filmów Węg!er-

Skich - „Małżeństwo Katarzyny", godz. 
18.30, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOSNIE - „Rodzina Sonnen
bruclców", godz. 18, 20 
REKORD - „Spiewak nieznany". 

godz, 18, 20. 
RO~OT. ~.K (dla mło0dzleży) - ,,Nikt nie 

me '"'e . godz. 18 ,~O. 
ROMA - „Spiew jest pięknem życia", 

godz, ll!, 20. 
SO.TUSZ - nieczynne. 
S'rYLOWY - , ,czerwony rumak", godz. 

18, 20, 
SWIT - ,,Krątowolk Wareg", rodz. 11, 

20, 
TATRY nieczynne. 
WISŁA - Festiwal Filmów Węgierskich, 

- „l\Iałżcństwo Katarzyny", godz. tł. 
u, ~o. 

\Vł.OKNIARZ - „Aktorka", godz. 16.30. 
18.30, 20.30. 

WOLNOSC „Pogromca atamana" , 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Scott na Antarktydzie·', 
godz. u. w. 
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